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zżortcu/

Hintienburg.
W niedzielę ^  nocy  TajdiotelegTamy ogłosiły  

■ty przybliżen iu  sk rm y n ir ip  z b o r ó w  p rezy d en ta  
R&eszy N iem iącM ej, w edle 'k tórego eksm arsza łek  
połny Hitndent-uirg uzyska! z n a e m ą  ilość giosów . 
W  prm iedzialek rano  te leg ram y  z B erlina don io
sły o w yborze l l in d e n b u rg a  jako  o fa k c ie  d o k o n a
nym .

N iedzielne w ybory  by ły  bilansem  sil polityez- 
Byy b v Niemiozeeh w nieb ja k  w precyzy jnym  

■wiorciadle odbita sic psych ika  n iem iecka. W ięk
szość giosów- p d ł a  ma ig n d y d a ta , k tó ry  po 11- 
<• lecące ek s-k a ise ra  z teayitorjiini R zeszy  b y ł je d y 
n ą  person ifikacją  m onarcbiczm o-m ilitarnyich N ie
miec. Idee H egla o w ielkim  po- łannictw ie n aro d u  
niem ieckiego, k tó ry ch  w ykładn ik iem  b y ł p lan Ber 
lin— B agdad. łączy ły  się  z osoba H indenburga. 
Od czerw ca 1919 r. n ie  osłabła, m yśl, że dokąd  
^ sa irz  zdrów  i ży w y  poza g ran icam i k ra ju , —  a 
* ^ d m b u r g  w B erlinie, —  ta k  d ługo w ojna świto 

nie skończona. Ł ączność H ind enburga 
z ^ fekaiserem  n ie  da się zaprzeczyć, w ystarczy

f e t  by łeg o  -feldm arszałka do
nel a  czerw cu  1921 r. H indenburg

pisae: \ °
N ajg łęb iej w spółczuje z W a.szą C esa rsk ą  Mo- 

scią. W  ( t o i n ę  dłlI^  • Z,..h v  m i , l  ,
m iaiem  szczęście i 'honor w S IL  V? i , 
k i osob iste  z W aszą C esa rsk i a ^ -  
Pń»*ca W aszej C esarsk ie j Mości w  c£ '  ^ ie™’ Z<? 
now ania pośw iecona była s p r a w i e P a '  
kojiu. Mogę toż w yobrazić  sobie, ja k  n ie a n Ł  ^  
p rzykro  jest dla W aszej C esarsk iej Mości być  Tak 
zupełnie w yelim inow anym  .z pozy tyw nej p raeV 
dfla o jczyzny ...”

Ś lady łączności H indenburga z cesarzem  W il
helmem są  liczne piszcz okres o s ta tn ich  la t. W  Hin- 
denłm rgu w idział też  eks-eesarz  zaw sze pow olne 
narzędzie człow ieka, k tó ry  od w czesnych la t dzie
ciństw a chow any  b y ł w  b izan ty jsk im  w prost k u l
cie d ła  m onarchy  n iem ieckiego  i dom u p an u jące 
go. W ybór H indenburga na. s tanow isko  P rezyden 
ta  Rzeszy nie w ym aga żadnych  kom en tarzy . Ja -  
^no i bez osłonek w ypow iedział sie w* niedziele 
naród niem iecki za czem tęsk n i, co mvśK i jakie 
m any snu je  na  przyszłość.

"W y b ó r flkidemburga. na  P re z y d en ta  R z J Z r  no-
ląg m e za sobą  dwmostó konsekw encje  w 'ogól

ne.! po litycznej R o t a c j i  m r a p e j s k i j .  T a k  n ie 
daw no m o w i^ io  jeszcze o k o h j e o ^ i  dopusz
czeniu ..deanokraty  Cizniy oh N iem iec do L ig ' Na
rodnw , o Konieczności zap rzestan ia  uciążliwej dla 
Niemców ko.nt.roli ich zb ro jeń  i ich p rzem ysłu  w o
jennego . W  głębokiem  p rzek o n an iu  o pobojow o- 
ści N iem iec tak  .zawzięcie dyskutowano nad  p ro 
jek tem  g w aran cy jn y m  w edle pom ysłu pana  Lu- 
th e ra  i S tressem ana. O dpow iedzią n a  u to p ijne  p la 
my zachodnich 'pacyfistów  i dem okratów  jest w y
bór feldm arszałka.. ,,b o h a te ra ” z pod V erdun. D&iś 
„zadow oleń  z w~yniku w yborów  B erlin nuci te  
sam e patT jotw zno-prow *okacyjne p iosenk i, k tó 
rym i rozbrzm iew a! w  czasie w o jn y  H er Hindetn- 
bu rg  iist lunser 'Mann! 'Gdy P a ry ż  i Callais były 
ł ak  bardzo  bliskie, g d y  W ilhelm  o w ska „ k u ra  w ro 
sole” każdego  H ansa .zdaw ała się -być już zreali
zowaną.

Osoba byłego fe ldm arsza łka , dziś p rezy 
den ta  R zeszy s tan ie  się  -osią zw ro tu  przede-wszyst- 
kiem  polityk i francusk ie j. N aród  francusk i po w y
borze H indenburga zrozum ie ]k> jak  b łędnej d ro 
dze kin><*zyla do tychczas jego po lityka . O dy Quai 
fl‘()rsay  m yślało o zgodnem  w spółżyciu z N iem ca
mi i o znalezieniu m ożności w spółżycia z nimi n a  
p latform ie dem okratyzm u i libera]izm u. wówczas 
w 'Berlinie pow stała m yśl rew izji rfVakt/atu W er
salskiego w k ierunku  g ran ic  w schodnich i sk re 
ślenia odszkodow ań. Gdy F ran c ja  w ysunęła  na 
czoło sy m p a ty zu jący  z N iem cam i rząd  Pain leye- 
O aillaux. Berlin odpow iedział w yborem  Hinden-
“j  .
01

Hindenburg prezydentem Rzeszy.
BERLIN (AW) Według wiadomości nadeszłyćh nad ranem, Hindenburg 

wybrany został prezydentem Rzeszy niemieckiej. Otrzymał on 14,639.927 głosów, 
Marks otrzymał 13,745.489 głosów, komunista Tellmann 1,789.420 głosow. Z tego  
wynika, że kandydat prawicy Hindenburg zawdzięcza swój wybór stanowisku 
komunistów, którzy odciągnęli przez kandydaturę Tellmanna liczbę głosów  po
trzebnych do uzyskania większości przez kaitef stronnictw republikańskich Marksa

O O O

Nastrój jak przy wybuchu wojny światowej.
BERLIN (AW) Przebieg wyborów niedzielnych był niebywale gwałtowny  

i przypominał w wielu wypadkach nastrój bojowy z sierpnia 1914 roku. W wielu 
miejscach Berlina wydarzyły się bójki uliczne miedzy republikanami a monar
chistami, wśród których raniono około 100 osób.

Udział w yborców  w głosowaniu był nadspodziewanie wysoki i wynosił 
około 80 proc. Stronnictwa polityczne zmobilizowały wszystkich możliwych w y
borców wiedząc, iż każde 100 g łosów  zaważyć może na szaJl wyborczej.

Oddano ogółem 30,345.540 głosów.
ooo—

Głosy Francji o wyborze Hindenburga.
— # ,

PARYŻ (PAT.). Prasa paryska w sprawie wyboru Hindenburga na prezy
denta Rzeszy Niemieckiej, wygłasza następującą opinję:

„Matin“ uważe, że wytworzona przez to sytuacja stanie się szkodliwą dla 
samych Niemiec. W tych warunkach trudno będzie premierowi francuskiemu 
propagować jednocześnie zbliżenie z Niemcami. Berliński korespondent „Journała“ 
pisze: Wobec podstawy i wobec całej działalności nacjonalistycznego obozu 
w  Niemczech, trudno jest jeżeli nie niemożliwe wierzyć w uczucia pokojowe 
Niemiec. Triumf Hindenburga będzie oznaczał zainstalowanie się byłej kwatery 
jenerałny na Wilhelm strasse.
, , . »Echo de Paris“ jest zdania, że teraz już byłoby daremne odróżnianie
wocn Rzeszy Niemieckich. W chwili obecnej nie może już być mowy o pakcie 

wzajemnej gwarancji.
a \ »»̂ re N ouvd le“ pisze: Pokojowe oświadczenie Hindenburga nie m oże być 
dla nas zrodr^m jakiejkolwiek iluzji. Losami Rzeszy będzie teraz kierował wódz 
nacjonalistów i wrogów demokracji.

o

Wynik głosowania w poszczególnych 
okręgach.

. BLRL1N, 27 kwietnia. Wynik głosowania w poszczególnych okręgach przed
mą™* f i l  następująco: Wielki Berlin: Hindenburg 393.632, Marks 1,268.662, Tell- 
50 51*. i i J  ; Prus* Wschodnie: Hindenburg 713.984, Marks 302.673, Tellmann 
bernij. H^ dćnbjI#  292 506, Marks 281.624, Tellmann 68.804; Wirtem-
331.643, Marks U27h" 1 °t  . f larks 582*961’ ! ellmann 58.040; Lipsk: Findenburg
416 249 Tellmann f i f n c  i ! nann 82^ 7 1 ! Brema: Hindenburg 511.653, Marks 
Sann 23 344 B a w S  ,Wr?ci aw- H ind.r mrg 451.181, Marks 520.665; Tell-
Tellma..* 3 ^ 5 1 2 l a ń J  o%Ł ł r f “konjasł H^denburg 933.372, Marks 561.161, 
ii irrńnrm r > n ń o i f >  S0^2* 2 15 g łów na komisja wyborcza ogłosiła komunikat, 
w którym podaje, ze w całych Niemczech głosow ało 30,200 OCó wyborców, czyli
fO 4>/r°^onUpJ aM 1ni0nyc^ o i °  g łosowan{a- Hindenburg otrzymał 14,639.927, Marks 13,745.489, Tellmann 1,789.420.

b u rg a .
Ho niedzielnych wyboracih naród  francusk i zro

zum ie 'chyba, że d a f e e  k o k ie tw a in ie  Niemców 
(lojwrowadzi jedyn ie  do  re s ty tu c ji że laznej pięści, 
do now ego zag ran ia  a rm a t n a  polaóh Cham/panji. 
W spom nienie feldm arszalika H indenburga  obudzi 
in sty n k t sam ozaehow aw czy jna>rodu francusk iego  
mim o, iż te n  Himien-burg obecnie m a k ra w a t i cy 
linder zam iast -pikelhauby, a  w najbliższych dniach  
głośno deklam ow ać będzie o republikanizrnie i p<a- 
eWiz-imię Niem iec. '

P o lska  ze szczerą  tro sk ą  p a trz y ła  n a  ta k ty k ę  
p. H e rrio ta  w/obec N iem iec, now y  lew icow y gab i
ne t francusk i n ie  w róży ł i nam  nic dobrego. W y 
bór byłego fe ldm arsza łka  .jest w ym ow nym  a rg u 
m entem  słuszności naszych  obaw \  ostrzeżeń.

N iedzielne w y b o ry  w N iem czech bezw arunkow o 
dopom ogą do  zaciśn ięcia  w ęzłów  przy jaźn i m iędzy 
tym i państw am i, k tó re  'boją się  re s ty tu c ji B ism ar-
kow sko-H ohenro lternow akich  N iem iec, a w iec w✓ •
pierwisz\Tm (rzędzie do  zac ieśn ien ia  przyjaźni m ię
dzy nam i, F ra n c ją  i Ozecbosłowaciją.
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Wstrząs opinji zagranicy po wyborze
Hindenburga.

Nowy Jork. (AW). Wiadomość o wyborze Hinden
burga wywołałia tu  wielkie wrażenie. W jednej chwili 
ro/^tfrwyitano wszystkie dzienniki donoszące o zwy
cięstwie m arszałka. Wszędzie dają się słyszeć rmmo- 
wy, komeiiitaijące żywo to wydarzenie. „Chicago Tri- 
bune4* pisze, że Niemcy oświadczyły się za niewiar- 
chją, dem okracja zaś została pobita na całej limji. 
H tadeuburg utoruje zapewnie Wilhelmowi drogę do 
powrotu.

Eocudyn. (AW). „Daily Chrom cle ‘4 pisze, że przez 
wybór Hmdeubairga prezydentem Rzeszy niemieckiej 
ludność niemiecka dała wyraz niezadowoleniu z po- 
woidoi pertraktacji rządu niemieckie.go z Enrte-iitą, w 
sp ran ie  planu Paw esa. Należy z tego wnioskować, 
że Niemcy niie oikazayą bynajmniej skłonności do kon 
tyuuow ania polityki pojednania i dobrej woli.

Paryż. (AW). Londyński korespondent „News Jo rk  
Herald44 donosi, że wybór Hindenburga przerazi! nie- 
ty iko publiczność, ale także i rząd angielski, ponie
waż ogólnie spodziewano się wyboru dra Marksa. W 
związku z tem rząd angielski zamierza porozumieć 
się jak  najrychlej z rządem francuskim, w celu za
jęcia wspólnego stanowiska wobec nowo stworzonej 
sytuacji.

Fajryi. (AW)- W ybór Hindenburga. prezydentem  
Rzeszy by! dla Paryża wielką niespodzianką. Zwycię 
st.wo ekismarszałka przytpisują nader żywej agitacji 
kobiet niemieckich i dywersji konmtrinstów niemiee- 
kicih. Francuska prasa prawicowa wywodzi, że trze
ba się już liczyć z rychłym powrotem eks-cesarza 
Wdłhelnia do Niemiec. Dzienniki kartelu  lewicowego 
w yrażają się cośkolwiek oględniej o następstw ach 
wyboru, na ogół jednak pessymizm bierze tu ta j gó
rę. „Martin44 wywodzi, że zwolennicy Hindenburga za 
mierzają go nakłonić, by się uwolnił z kontroli, by 
nie prowadził dalej rokowań w sprawie bezpieczeń
stw a, dalej by Niemcy nie przystąpiły do Ligi Na
rodów, natom iast by rząd niemiecki dążył do rewiizji 
niemieckich granic wisclioilnich. Jeżeli Hindenburg 
choć w  części uwzględni te rady odbije się to kata- 
strofalnem echem za granicą. Imię Hindenburga. to- 
symbol oswobodzenia, a wybór jego to> przepowiednia 
nie wypełnienia zobowiązań. Żaden francuski prezy
dent ministrów nie odważy się obecnie wystąpić pu
blicznie z propozycją ubliżenia między Francją a 
Niemcami.i
BANKI AMERYKAŃSKIE ZAMYKAJĄ SIĘ PRZED

NIEMCAMI.
BerHn. (Ą/W.) iNieimiecka pa.rtja ćudowa przygoto

w uje p ro test pnzeciwCko iptizeigteowaniiu swojemu we- 
wnąltmz (łduibów iRzeiszy. ‘Usiłuje ona obecnie rozluźnić 
^wójj izwiązeik z nacjonaK tam i, aby ‘Usunąć od sM ue 
fcotniseikwemeje, jalkie czekają .Niemcy z powodu izwy- 
ćięsłtwa (prądów aiaeyoualliisrt.yczjuydh iw Niemiezeich. 
Vj izajgraniey isjzezejgóliirie z Nowego Jouflou codzie ń dk>- 
bhodizą depesze o  wisitlrzymanie kredytów  i  tzimiaiuie po
lityk i amemikańidteiiej ‘wobec Niemiec. Niemieckiej par 
ftji kidowej grozi rozilam.

PRUSKA HINDENBURGl ADA.
Warszawa ((AW). (Zwrócić niaflleiży uwagę na wynik 

głosów {W iPnusaeh iWkscbodlniich. ffindeniburg otrczy-
JAK ODBYWAŁY SIĘ WYBORY W NIEMCZECH.

Warszawa. (Tel. wł.) 27 biu. C ała prasa warszawska 
omawia kMś oczywiście, 'rezultaty -wyborów w Niem
czech. „Gazeta Warszawislkaa zamieszcza -na ten te- 
miat- arctykuł pióra Romana Dmowskiego. L zagrani
cy również nadchodzą wiadomości, że rezu ltaty  [wy
borców były niespodzianką i »zrobiły ogroanme wraże
nie. „Martflu44 uważa, że 'doradcy Hiindembnrga będą

P. SKRZYŃSKI BĘDZIE REWIZYTOWAŁ P. BE
NESZA.

W arszawa. 27 bm. (Tel. w}.). W ciągu najbliższe
go tygodnia minister spraw zagraaiieznych Skrzyński 
m a się udać do Pragi dla rewizytowania p. Benesza. 
OGRANICZENIE IMPORTU TOWARÓW NIEPOŻĄ

DANYCH.
W arszawa. 27 bm. (Tel. wł.). W czoraj odbyło się 

posiedzenie rady ekonomicznej ministrów, poświęoo<- 
ne omówieniu środków’ zaradczych celem ograniczę-x> D
aria importu artykułów  niepożądanych z punktu wi
dzenia interesów gospodarczych Państw a.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW WŚRÓD MŁO
DZIEŻY AKADEMICKIEJ.

Warszawa. (AW). W czoraj policja aresztowała 17 
słuchaczów politechniki i uniw ersytetu, należących 
do koram i żującej inołdzieży, k tó ra  grupuje się koło 
czasopisma „Życie44. Skonfiskowany m aterjał podczas 
żebrania, na którem aresztowano studentów  w ykazu
je, iż mieli oni dokonać dnia 1 m aja szeregu wystą
pień przeciwko policji, a pozartem organizowali bo
jówki konwims tyczne.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE. W ciągu bieżące
go miesiąca zostaną wydane u nas nowe znaczki po
cztowe z widokami miast Rzeczypospolitej: Zamek 
na W awelu w Krakowie, pomnik króla Zygmunta w 
Warszawie, ratusz w Poznaniu, Ostra Brama w Wal
nie, pomnik Sobieskiego we Lwoiwie i krajobraz wy
brzeża morskiego.

MUSSLINI AUTOREM DRAMATYCZNYM.
[Słynna włoska artystka  dram atyczna, Ma.rja Bazzi, 

której ostatnie gościnne występy w Stanach Zjedn. 
były szeregiem prawdziwych tryumfów, powróciła

mieli na okrnuwolinienie się od kontroli w orkow ej, . 
zaniechanie rokowań o p ak t gw arancyjny, wstąpienie 
dio Ligi Narodów i .rewizja granic Nremiec. W ybór 
Hiludenbiwga -budzi <we EWucji ogromną nieufność, 
w  Ameryce w idki zawód. Ohairaktarysrty cmern je»t, 
że a>ni jedno pismo angielskie nie przewidziało rtukije- 
go wyboru i wszystkie .przygotowały artykuły ko- 
menitujące wybór Marksa. Pisma pozostały bez arty
kułów  i ani jeden dziennik iporanny nie podaje <tóś 
swego zdania o wyborach. Wedlie wiadomości, jakie 
'nadchodzą ,z Niemiec w alka między iHiindenburglem 
a iMaalkisem przybrała ogromne rozm w y. Berlin i 
wiszys/tikie miasta i wioski- Rzeszy ąpzybraue byfty 
w chorągwie o banwach i republikańskich i monanchi- 
s/tycznych, przy,ozem w mlaisitajch i ośrodkach prze
mysłowych przeważały kolo ty reiuibKlkańsikie. a 
w miasteczkach i wietlicach kolory Hohenizoll ertnów. 
Nacjonaliści isizli do <s,wydi okręgów rwybonczych 
śpiewając pk-śni wojenne śpiewane w  słwoim czasie 
przez arunyę tradiczas wojny. Ciekawym zjawiskiem 
■były zdkllady polijtyerane. Niemcy grali w  totalizato
ra sitiawiając n a  s-wokh kandydatów'. W kilku mia
stach doszło 'do tbójek. iSą ranni i zaibiici. W  Berlinie 
ha- ^yiacu Poczdamstkinn jakiś młod-zieniec nadjona- 
Ifeta rzobaezyl dianię z odznaką republikańską i nziu- 
ciił się na  nią. Dama oka-zaka się doskonałą bokserką 
i młodzieńca pobiła.

POSŁOWIE W WARSZAWIE O WYBORZE HIN
DENBURGA.

Warszawa. (Tel. wł.) 27 fbm. JedJno z pism zamiesz
cza (s; zer eg opiniji poi-eMrich wr isprajwie wybonu Hin- 
denlbuiga. Po-s. ^ZdiziechOłwadki Z. L. N. oświadcza: wy
bór ten ito jeszcze jedina rwiska^ówka więcej, iże wa- 
■simy dążyć ,dio wzmożenia s.iit .obronnych paiijsłtwa 
iprzez pracę nad w-zmożeniem prodaukciji. Pos. Mianow
ski Uh. N., iHindeniburgoiwti1 w cywiliu ęx>tjrzeba teraiz 
tylko cywilnego Ludeuudorffa a Nieaucy mogą- się 
sjpodiziewać dmugieg-o T rak tatu  Wersałlidkiego. C harak
terystyczną jesJt odpowiedź Niemca pos. Daczko. Nic 
mtnie Hiin)den:burg nie ioibehoidzh mam iswoje ipnzeko- 
nafnie. poza rtem nic ml Hiudeniburg n-ie'pomoże.

Roman Dmowski o Hindenburgu
W arsaawa. (AW). P. Roman Dmowski w artykule 

wsrtępiym ziarndeszczoinym w „Gazecie W arszawskiej44 
omawia wybór Hindenburga. W ybór Hindenbuiga. pi
sze Dmowski, to wyznanie wiary narodu niemieckie
go uczciwe i S'zczgre. Jego imię jest kanonem polity
cznej wiary, kodeksem praw, k tó ry  naród niemiecki 
w swojej większości uznaje zia obowiązujące postę
powanie. Nowe podstaw y mające rządzić światem, 
których wyii*a.zem była Lg\a- Narodów, zo-srt&ly mocno 
WfS<trcząfśnięrte. Okazuje się, że zaciąganie nowych pod
walin pod budowę dziejów ludzkości nie jest rzeczą 
tale prostą, trzeba, aby ci, którzy chcą budować na 
nowych podwalinach przyszłość tych krajów zasta
nowili się nieco i aby zbadali m aterjał, z którego te 
podwaliny są zrobione. Najświetniejsze plany a r chi- 
tektoniczne d p ro w ad zą  do stworzenia kupy gruzów, 
jeżeli sie buduje na ruchoauym piasku. Przedewiszyst- 
-kiem zwrócić trzeba uwagę na fundam ent. W ybór 
Hindenburga jest dowodem, że wdara, z jaką Niemcy 
wyszli z wojny została pogrzebana. Po stronie kan
dydatury  sędziwego marszałka szły najmłodsze Niem 
cy, kw iat młodzieży, studenci uniw ersytetu. Hiinden- 
bfurg ze względu na wiek należy do- przeszłości, ale 
wiada. k tórą wyraża jego imię. to wiara młodych 
Niemiiec. tych, które nadchodiza.

niedawno temu do  ojczyzny i zamieszkała we Flo
rencji.

Kilka dni temu dowiedział się od niej przedstaw i
ciel dziennika „La Maizioaie4fc ciekawej wiadomości. 
Artysjtka. oświadczyła mianowicie, że „duce44 Musso- 
lini prosił ją, aby przyjęła główną rolę w  dramacie 
przez niego iiapisanym, a mającym ty tu ł: „Mol ])a- 
aiowie. pozwólcie nam zacząć 4. Pierwszy akt tego 
dram atu, mającego być granyan naprzód w Ameryce, 
napisał Mussolimi jeszcze pfi-ized la ty  piętnastu, drugi 
>zaś i trze en — w tych czasach.

Treścią sztuki jest miłość młodego dziewczęcia, 
k tóre swegK) 4Ód eto lego og>iekawia- uiwaźa za ojca. 
Gdy jednak wyznaje mm swą miłość, jaką żywi dla 
jednego z towarzyszy dzieciństwa, juatwda wycho
dzi na wierzch, t-j. pokazuje się, że rzekomy ojciec 
jest tylko jej opiekunem, i że ją kocha namiętnie.

A rtystka -zaipeiwiniła dziennikarza, że dzieło- Mus So
linie go posiada ogromną wartość dramatye«oią i sce
niczna.i

TEATR TM. J . SLOWACKłEGO.

'gedję Szekspira jako whlowisko:.' i główny tuicitek-po
łożył ma widołwisfcową stronę przede tafwieuia. JuJjjutz 
IćetzaTCj jako  diamait, u tonął tw efektach &wiertlho-ko- 
ioryst-ycznych, nie .wywołując nioodzofwuregty drama- 
Wwa ^Szekspira- — iwznuszeada.

*VV tszltiukaich iSzełk;sipura. doaiiosłą »wpnaAV',d/zite croię 
‘odg^rywa istzrtuka dekoracyjna^ ale ffke jeisrt ona «w nadh 
WsJzysrttkLeun. Juljusz Cezur pociągał m dlio reży^erję 
scenami izbioirorwemi, rw których ^występuje tłum, strak- 
lowauiy izres^uą ipiye?z (Szekspira rzawfeize k pogardą
arysłtokrart-yc ztią rjako „zanięc^ysz-cizający po wietrze'V

A le i pod it-ym iwizgięd^m fbnaklii anie^fkiej tsceay są 
ta k  -znane, iże z góry oimżnja było (być pnzekomajnjyui 
o nierceailiuośoi] jego  aua nzenia ireżysercsikiiego.

^J-.uiljusza Oesarca44 (będziemy zatem oceniali -nie u& 
to, jakim  ibył, nie za iwyikonjaaiic, ailie za... dobre chęci.

Scena krakow ska (wystąpki po  raz  jpieirrwszy z „Ju - 
Ijuseem tCezarcean44 tdoińenO iw tym  ićoku, jaikkolwlek 
dawmyej, rui dy.iekcyj pojprzeidnich. aniarta do tego- 
o wiele twięeej diauych, ibo miaMi pnz^dewsizysitkiem 
tęgich i' ^aiwtnyeih aJkitorów. Więc jeśli obecna dyrek
c ja , nie .oglądając sile urn isrŵ ój tzejs)pół, d ram at (ten wy- 
stawiirta, (uczyniła to  przez (specjalną idynektorcslką am
bicję. .Siys^zelłitoy,. że  niedawno Teatir. P o h k i Szyf
mana,, w ystaw # idwiairart hł^tóiyicizny iS)zek'splra ^Hen- 
'rytk IV 44. T eatr Na.nodeiwiy w sław # feię wysrta-wieniani 
„Don Ju an a44 Zarfli. -Tealtr BoigULskawśkieigo tecen-i- 
r/.ował jKmiazia (Partiotmkma44 Midń^kmgo. Dbający 
o ietwą opluję — przyiiajjimjiiej ;W piisimach codłzien*- 

inych i ]>erjodyaanych rteartir (krakowski — spo^tenorw# 
wystąpić \z „JaĄju^zem C'eza*reJm4'. Tak więc potmzeiba 
w^półzaiwodinidttwa ponurzy la i aiajleniws-zego...
A teraz  pnzy)rżyjmy nię teij 'ianprmte od  strcony tsceny. 
Glów^re <rofe spoczęły w  irę^kach p . Jedłnowskiego. 
(ClMmiiel*ewslkiego-;, Szyinaailslkiiieigo, Kiniobeisidiorła, Żmi
jewskiej i KJłońskiej-^ainicienziOjw^ej. Dbsalda izajtem spo
częła w rekach najlepszych i: rciirt.yinOjW'ahy.ch. Nie jest 
już winą dyrekcji — jeśli nie wsizysltkie siity stanęły 
na ipoziiomiie siwego eadaiul-a. 0,d iie-żysierji jednak za
leżał zasiadiniczy ton pnzedlsrtąwlenia. Otóż brak t ego 
jediuofliiteg-o itonu, jaki wilniieni być podldiany grającym 
czauło się w  c-aeJjm przejiisttawleinłiu. Nie mówtę -o to>nit‘ 
p otszfozególmych sceit. ale aktorów'.

I (tak gdy p. Szymański uderzał w niajsizlue li etn lej - 
.szy jpaitośi, to p. O h m ie le t^ i  grtaił kotiuniowego Brti- 
Itus-a- talk luaitmraliisłtywmie. jakby  to  był Bnitus z „Ma
łego domkar4.

ReaTi-sityczną rolę Oa^siusa igrał p. -Socha. Tymcza
sem p. Socłua ima kotunnow^e iwaniunki. a p. Ohatiiie- 
iew(sM fr.eailisity.czue.

Roile (Bnut.uisa i Ga^iiiisa wimniy -być -zamienione. 
Najwięcej jednoflijty 1 inajldeailin-iąj&zy przepro-wudzany 
był Antianjufez iSzyinaiLsikijego. Tąkiego Antoniusza 
moigłaby ika&da s ceina poizaadiróśclć.

Pielkmiynu Ibył Cezany choć itmoichę ;znięczonym, Otwe 
panie Kal|putłnja. i Poncja. Klońską 5 toiijeiwisłfca - -  
grały dosk-omaliie.. Z mól epizodycznych, .wybijała się 
gra p . MiiaiitczyiiskLeg^o (OatsA), Zaiwiśrtówskiego (L i- 
cims) fi BuiriiLaltiolwicza ((Piiiildjan î).

Szwramlkoiw^a niaitiOimiiałsit meżyse«nja dcen .zbiorowych. 
Scena zamordowamm Cezura aiie wywarcia .należyte
go wrażenia. Toż sfartiio powiedzieć można o ocenie 
zgomu B rn ite i  i Caisfeiu^a. iNajpięfkiniiejisfeą po amyser- 
tsku była tsfcema ,tW anaouioęie Rnultus-a44. Scena bitw y 
pod Filiriipq>i pot)rakt)Ovwuiną była banabiie i powlea-zeho- 
wniie.

Na ogół pauojwało jw iteatmze iwmażenie. że  z w y
stawieniem „J . Cezara44 połspieszono się nazbyt i że 
gdyby opracowaniie poszcrzególlaiych îcem posunęło się 
naprzód, całość lńiimo usfte.rek — iwypadłaby zadowa
lająco. Ludwik Skoczylas.

Juljusz tezar
(Tragedja w 5 aktach W. Szekspira).

B yło p.(*w;nem 'ryzykiem iwyrtaiwie/mie na scenie t.eu- 
t r u  .1. iSliojwarkiego rtłnaigcicllji .Szdkispiłra. w ym agającej 

tj 'za.r.ówno 'efektow nej (w ystaw y jak  ii doskonałych ak- 
• y tomów. -W pkeiwszymi [względzie ulmzysizedl teatirowi 

'm iejskiemu z pom ocą (teatir hewlmski. odMtepująe mu 
:jka 4000 .złotych ‘siwoich sTO-nuostu kostjum ów  •— pod 
,vJtaględeflii iwykończcnia p  iercw.sfz o rzędnych . W diuigim, 
d rą^ba było- M a ć  biedę ja k  anożm-a. 1 
; 'P . Tnzciń-ki reżyseru jąc sizt.ukę. potlrokto-wał tra -

O s t a t n i  t y d z l e A

a  CYRK a

! HEDRAHO!
2486 K r a k ó w

Dziś godzina 8-ma wieczór
= = = = =  S e n s a c y ł n v  p r o f i r a m .  ■

Do L 926'1025 2485

OGŁOSZENIE LICYTACJI!
Celem oddan ia  w przedsięb io rstw o  budow y k a 

mi lu  m iejsk iego  w ul. F ried le ina  w  Dz. XV II. od- 
bętlzie się w Budowuiiertwie m iejski en i Oddz. B. 
licy tac ja  za jKimoeą o fert pisem nych w dniu  11 
m aja 1025 r. o godz. 12 w  po łudnie .

W adjuan w ynosi 2 proc. ofęrowaaiej kwoty*
•Plany, koszrtort^y i w arunk i m ożna przeg lądać 

w' biurze kana lizac ji m iasta  .w godzinach  u rzęd o 
w ych —  gdzie te ż  w ydane  będą d ruk i o fertow e.

O ferty  w niesione p o  term in ie  lub  n ie  spo rządzo 
ne  według* wz m i aue będą uwzględaiione.

K raków , dnia 22 (kwietnia 1925 roku .
M ag istra t slcd. k ró l, miasita K rak o w a. 

-----------o o o ---------

Adm inistrator
k lb u n astu  kamienic obejmie zarząd kamienicy (wogó- 
le realności) wzamiajn za mieszkanie Zgłoszenia iło 
Adm. „Gońca Krakowskiego44 pod „D^ienuikarcz4*.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu4*
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Premier Painleve przemawia
w parlamencie.

1 czy 3 Maj.
Soo jad iści w szum nych odezwa-ch w zyw ają  to 

rf no ść robo tn iczą  do  w zięcia udziału  w  „św ięcie 
1-go m a ja " , n azy w ając  je „św iętem  p ra c y ” , pow o
łu jąc  się na  konieczność zam an ifestow an ia  .Jnię- 
d zy m ro d o w e j so lidarności p ro le ta rja tu " .

Są to  ‘h asła  fałszyw e i ob łudne, m ające  na  celu 
ohałam ucenie  narodu  p racu jącego .

P raca  nie m oże b y ć  „św ięcona" przez p różn ia
ctw o i od ryw an ie  ty siączn y ch  rzesz  od w arsz ta- 
ów. b y  ■wysłuchiwały ok lepanych  bredni mów

0 ów soejalistyczm ych i b ra ły  udział w  bezsensow 
nej w łóczędze, szum nie zw anej „pochodem 11.

'„M iędzynarodow a solidarność p ro le ta r ja tu "  jest 
fab zem .

Zdradzili ją  najp ierw  robo tn icy  n iem ieccy, k tó 
rzy  ją w ym yślili. R obo tn ik  niem iecki, w brew  n- 
chiwakim w szelk ich  „m iędzynarodów ek", p racu je  
obecnie ipo 10 yo-lzto n a  dobę, a naw et i dłużej, 
odbierając iw ten sposób chleb  robotnikow i pol- 
slaw m t: francusk iem u, ‘w łoskiem u

Robotnicy I ‘N ie w ierzcie zapew nieniom  przyw ód  
ców  socja listycznych , k tó rz y  w am  głoszą, że w  
dn iu  1-go m aja  s tan ą  w a rsz ta ty  p racy  w e w szy st
k ich .państw ach.

Am w  N iem czech, ani w e F rancji, a n i we W ło
szech, a n i w  A nglji n ie  będą  za trzym ane w a rsz ta 
ty  p ra cy  w  dn iu  l^>v m aja . R obotn icy  tam tejsi 
ro zu m ie5 \ doskonali że za : rzym anie p racy  n aw et 
n a  cińei jeden, to olbrzym i uszczerbek w gospo
d a rce  o g o ln o -n a ro d o w e jjto  zubożenie k ra ju , a 
" ię e  przedeiwszy-stkiem ludności robotniczej —  

" m rljony zło tych.
A R obotnicy! Xie dajcie  sie n a m ó w ić  do porzuce- 
■»iai p racy  w  dn iu  1-go maja.

Precz z .jdatnym i ag ita to ram i socjalistycznym i 
j k  onw i nifs-t yczu ym  i !

N iech robo tn ik  polski da św iadectw o sw ej doj-
\  osci p rzez  odrzucenie zam achu na  sw e praw o 
do p racy!

v ^  *}mn] 1-yra m a ja  n a  ulice in iast pol-
m a ją % obok socjalistów  rów nież i

Świeżo zmazani ohydną izbrodnia w Bułgarii ko- mnmsd n, których nie obeschła jeszcze ŁJnie- winayeh oiiar wybuchu cytadeli warazawskiei X, rzy pod nakazem ̂ wmęttznŷh r̂ ów nas.ych
1 za  ich s ieh m ik i judaszow e o rg an izu ją  szajk’ l>an- 
dycM e n a  naszych  Z iem iach W schodnich  —  ci s a 
rni kom uniści śm ią obecnie z bezp rzy k ład n ą  bez
czelnością  jaw n ie , w  b ia ły  dzień , g rom adzić  się 
pod krw ^w em i sz tandaram i sw ym i i g łosić  sw e 
k rw iożercze, dyszące zd rad ą , m ordem , pożogą i 
zniszczeniem  —  hasła .

R odacy! Nie m ożem y dopuścić, b y  po ulicach 
m ias t n aszy ch  m anifestow ali najm ici p ru scy  i m o
skiew scy, k tó rz y  jaw nie dążą do zguby  O jczyzny 
naszej.

R odacy! W zyw am y W as n a to m iast do godnego 
uczczenia dnia 3-go  m aja , k tó ry  je s t  naszem , przez 
Sejm K o n sty tu cy jn y  ustanow ionem  św iętem  naro- 
dow enn_______________

J e s t  to  p a m ią tk a  w ielk iego  dzielą, dokonanego 
przez przodków  naszych , a m ającego n a  celu na
praw ę ów czesnej R zeczypospo lite j Po lsk ie j.

K u nap raw ie  dzisiejszej R zeczypospolite j naszej 
dążyć  m usim y w szyscy  w śród  ciężkich znojów  i 
trudów , w  zgodzie i m iłości.

R odacy! św ię to  3-go m aja  jest św iętem  m iłości, 
jfednoścf narodow ej, pow szedn iego  w esela. W  dniu 
ty m  w olno i n a leży  zapom nieć o w szystk ich  tro 
sk ach  codziennych .
, x W olno nam  rozradow ać się w eselem  w ielkiem , 
iż*oto dożyliśm y od rodzen ia  -Ojczyzny naszej, od- 
zy skaliśm y  niepodleg łość, m am y praw o i m ożność 
p racy  d la  pom yślności, s iły  i po tęg i O jczyzny n a 
szej, d la  pom yślności p rzysz łych  pokoleń  naszych .

Budżet ministerstwa oświaty przed Sejmem.
Referat posła St. Rym ara. — Przemówienie m nistra oświaty Dra St. Grabskiego.

•tem zająć spcńeczeńshwo i rząd. paaeiz stele w.p]:u\uiie 
sum, któreby te  fcapifoały reatotylikowały.

;Po pos. Rymanze 'zabiał głos- miaiii&teir oświaty proŁ

Warszawa. (Teii. wL) 27 fam. Na posiedzeniu pcwiie- 
dziaiłko^can Sejmu uagjńeirw złożył ślubowanie nowy 
po*el p. St. Konezewdki (Z. L, N.)? k tóry  wszedł lua 
miejsce śp. pos. Sykały. Następnie pos. Szydłowski 
P. iS. L. loświadłcfzyl, że poe. Rryfito, itotóry poezyuiiłł 
mu w sobotę daleko idące zanzuty pociągnie oszczer
cę przed sąd'"manszailikowsiki *a redakcję ..Sprawy 
( 4dop4ki.ep rpzed sąd' państwowy.

Następnie -przyjęto ibiulrżet preizyiteuPa Rzpltej, do 
którego po>. Piotrowski zgłotsiti Awkoselk o -kreślenie 
20.000 zl. z ujiosażciria preizyideiM nad wnioskiem 
tym prrzeeze-dł Sejm cho poeząutku dzienni ego-. Po przy
jęciu sprawozdania budżetowego Sejmu i Senatu 
przełdviśkuft'o warno budżet Pre.zydj.ufln Rady Mim istno w 
b ‘N a jw y ż e j  Izby Kontroli Państwa, poczerni pos. 
l^yonar przystąpili do zreferowania budżetu lnhióteT- 
stiwa -oświaty. Pos. Rym ar piizy toczył na początku 
•]K>rów-nanie statystycyMie naszego budżetu z irtLiiymi 
kra ja,mi. a na-tępnie oś\viadczyl. że żadnych oszczę
dności w dziedzinie oświaty w nabiii.ż.szych latach ro 
bić nie będziemy mogli, przeć:winie noemaJny noz- 
wój oświaty d-oprowadzi budżet av nok u 926 aż do 
400 iini.lj.. w roku 1027 do 300 miilj., -bo* półtora mi- 
Ijowa dzieci nie chodzi jci-zcrze do szkoły. Duże >ą bra
ki -w czkohiiclw-ie średuletni zwłajstzeza w  b. zaborze 
iOsyjdki.ru. Jedno gimnazjum przypada w wojeiwódiz- 
tfwło wa-nsza‘\vski-(łni na 116.000 ludności. Na Woły
niu na 204.000. a .tylko na  Pomorzu ma 47.000 lu
dności. co naJeży uAsa.żać za luoumałnc. Najwużniej- 
sizyim pa-obTemem dla 'sakolnlctiwa jest — -zdaniem po- 
sła Pymara — oprawa budowania srzkół, na  co w o- 
brenym budżecie przewidujemy tylko 8 millij. Pro
gram ua nałp.)u‘ższe 15 lat wymagałby półtora m,- 
łjarda. to ,jest eumy, której tząd  mile może ściągnąć 
z podatków, lecz którą należy znaleźć iw postaci dłu- 
gotcraniuoweij poż-yczki. R/uskiicJi szkół w Polsce le-t
'3047. jiieniieefkich 947, czeskich 31 M ; My jedni nu 
kontynencie uwzgiędtniamy szkolnictwo' dJa inn.;-ej;.zo- 
*ścd mairodowycli, czego nie robi naw et zaprzyjaźnio
na z nami Ruimvo:ja. gdyż z 27 tszkół .polskich na Bu- 
kowźnie edmenie nic została już acrl jedna. m:m„. ]ż 
'ludność polska tam  liezebnie się m c  zmieniła. Nasza 
Ustawa o s>zkóLniLcttwie dOa nmiejszości ^ tała się. nieste
t y  tylko za^rzetwiem kam pm ji przeciw 'Państwu P o t 
skiemsu. Poseł Rym ar oświadcza, iż iłstóeje telegram  
metropolity Szeptyckiego do podfwładlnego draclio- 
wieństiwa, aby występowało' przecinko społeczeństwu 
polskiemu. To staaiowiMko metropolity^ nie gorlzl się 
ż ]>T/zy rzeczeniemu które złożył, wracając do Poi 'ki.

W działo wyznań, zawarcie Komlkorclatu, -prace 
podjęte dfla- nnonmo wan.ia wyżnaniia puaącosławnego, 
ewangelickiego i mojże-sizowęgo wislkazaiją, że sprawy 
*ie będą, w ciągu roku lub drwócth miormo-waine. Bu
dżet miiniste.nshwa :n,ie dotknął pomocy dla ubogiej 
młodzieży. Podczas nie?woli stworzono setki funda
cji dHa tysięcy młodzie-ży. W artość wsizy^tfeilch funda
cji styipendjaluych w ynosiła 80 .niilj. zł. W^zyistiko to 
•w latach Macji zde/waliuowało się. Obecnie musi się

’St. Girabsiki. P. Mimifste-r zazhacizyi, że rozwój szkol
nictwa po i względem ilościowym jest bardzo szyb
ki, ale i pod ,względem jakościowym zńać duży po
stęp w ulepszeniu programów jw -prawach persouidu 
\ianozyeieii&kiego i pod wtzg-lędem wykształcenia. Dzia 
łainość fsłzikól ]>oleg'a jr.\zedeiwiszyskiem na wychowa
niu ty^pu obywatela, zapewnhującego Polsce sc.łę, bez- 
'pieezeiótrwu i mderżme w śmeoie cywikzaic-yjiiy^ń star 
nowiłsko. Dizihife.jstzy typ  szkoły nie całkowicie odpo
wiada- ternu. W alka o tiieposiliległość i prize-ti|wia«iie 
mewoiii wyt-wor-zyiiy ,w nais specyalme cechy umysłowe 
i uczuciowcu ale nie są to  cc^chy, jakich ' teraz po- 
nrzeba njfian do życia. Milui^lteiióiwo .uie może być tyl
ko ui-zęclem \lo zakła,lania sizlkół i kształcenia nauczy- 
ćielii, ale musi uwonzyć waiumlki dka wychoiwania dju- 
óhoiwego .typu obywateki. że g-etsit to  mażJiiwre świad
czy p rzykkd  Komisji Edfiukaryjnej. Wyżej ponad dia
nie pewnej oumy wiudonnośei Ls.ta-whi mini).dte.T?sit-wo 

iwycliowainie ucz-ur.io-we, kuliliniraJne I .wiszłczepieiuie 
'wytrwałości. iktóicj tak nam brak, abyśm y byli nLe- 
‘tjnDko keu/suimen.taimi, aie i producentannl ludzkiej cy
wilizacji, zespól en iean karności obywatelskiej z ćnldy- 
w:nłua!]jiią. iindcjatywą i rt!%6rrczoiśe.ią-. To wymaga gmun- 
'lowneg izmiaai-y metod nauczania.

Naisza cywiilizacja — oś,władcza min. Grabtąki — 
jesr .zbyt iprze-pojona litera mirą. Objaov eun bardrzo po- 
Żądanym jest pęd coraz szeriszych mas włościańskiich 
do ,nanuk:. <d;e dzhscko zdała od domu naraiżo-ne jest 
na ogromne ikebe.zpieczeióit;wo. Atmosfera (kiśiejsize- 
g-<> miasta -sprania-, że dzieci mieszkają ;'iawie na* u- 
Óky i wszelkie- wychoiwa^cicze .wysoki koły mogą 
stać -;ę próżne,mi. To jesit ogromnie ważnem zaga
dnieniem. a problemat wychowania internatowego* ■’ O
w bursafch muszą władze samorzaidawe nałożycie zrto- 
zumieć i uregiulotwać. JeżeiTi m am y, zmniejszać .,liłte- 
-rackość'*. to  -płynie stąd  najważniejsza wskazówka 
powiększenia sAolnóctjwa zaiwodowego. .Mamy prze
szło 200.000 dzieci w -żkolach średin-ich. a tydko 98 
‘tysięcy w szkołach za wolowych. Szkoła średnia- jest 
nłieco przeładowana wielkim zakresem wia.dom-ośck 
Raczej należy zminiojsizyć suanę. a wiedzę ]X)igłębić. 
W jednej jednak dzded-zmie urzeka raczej powięksizyć 
^umę wiadomości, bo jest anomaliją. żeby uczeń wie
dział więcej o Fra.uoji Ludtwika XIV nVż o Fuaacjii 
dzisiejszej, wyznawał <ię lepiej na Foirutm Ronianfum 
niż na rynku krakowskim, iwanszao^kim i lwowskim. 
'M.usimy rozszerzyć zjiajomość. świata wi-półczesnego. 
Dak*j me nałoży traikitować szkołę średnią wylłąezinie, 
.;ako .przygotowanie do im^cerRytetu. To ^ z y ^ tk ie  
wwtycz-ne ideje. ^li-nikter wyraził nadzieję, że mimc 
sttirsitw-o niedługo przyjdzie przed komisję oświato
w ą  z  szczegółowym programem iLstrojiu sizkolnego.

Po piizer.wie obiadowej prze,mawiał pos. -Sołtyk 
(Z. L. X d a naeitęi|miie długą mowę mwgłosił pos. Gnuem 
baaim. o,mawiając żydowskie kjwe>Łje..

Robotnicy-polscy^ nie m ogą w yłączyć się z N a 
rodu. z ca łości spo łeczeństw a po lsk iego , k tó reg o  
stanow ią  najcerin iejszą w arstw ę. W ezm ą oni u- 
dział w św ięcie 3-g\> m aja  zgodnie, razem  z irune- 
mi w arstw am i spo łeczeństw a, rozaimiejąc dobrze, 
iż tydko w zgodzie, '.miłości i w spó łp racy  w szyst
kich waisstw N aro d u  osiągnąć m ożem y w spólny 
dla. nas wszy^tikicłi cel —  dobro i pom yślność Oj
czyzny  naszej, k tó ra  jest pom yślnością w szystk ich  
J e j  synów .

N iech się św ięci T rzeci Maj!
Niech ży je  Po lska!

Wiadomości krakowskie.
PREZYDENT WOJCIECHOWSKI iwyraził życze

nie. aby  dzień św ięta narodowego nirozanaicić zaba
wą. Idąc. /pó te j myśli. 7w*ą,ze(k Oifrcerów rezerw y u- 
nządza w dinhi 2 matja br. BaT w Kasynie of icerslkicm 
uh Zyblikie,wilcza. Bał' zapo*wiania sf:ę świfeltmie. Eiość, 
zaproszeń ograniczona^. Zaproszenia wydajje isekrelta- 
njat Podzamcze 2. od  godz. 6—8 wieczorem.

• ? FTCKROVV ZAŁOGI KRAKOW- 
&K11ŁJ. W  niedzielę w  n-odra-aach porammyoh na daie-

wnffli fcrjKfflał- T adersza  Kościn^iki przy ul. Rajskiej 
odfryy oię uroczyste zaprzysieecnie 125 oficerów tu t. 
gamazoaiu, k tórzy  z rozmaitych powodów nie mogih 
dotychczas złożyć ptrtzysięgi. Uroczystość zaprzysię
żenia rozpoczęła «.ię mszą, połową, k tórą odprawił ks. 
kapelan W. P . Jaronska. której wysłuchali zgromadzę 
ni oficerowie, reprezentanci władz i licznie zgroma
dzeni goście. Z ofic<iaInych władz przybyli na uroczy
stość: prez. a-pelacjo dr W olter, rektor U. J . dr Łoś. 
prezes Izby Sikarbotwej (k Greger. prezes sądu okr. 
Panek z prez. sądu okr. karnego Pelcem, nacz. s tra 
ży  Gbidowicz, z wojskowości: gon. Szeptycki. Kuliń
ski, Dr/.iewaaiowski i Ledóehowski, oraz szereg wyż
szych oficerów. Po skończeniej mszy św. ks. kapelan 
Jai-oiiska wygłosił od ołtarza podniosłe, okoliczno
ściowa zakanie, poozem odczytał rotę przysięgi. Ró
wnocześnie zgromadzeni oficerowie, podniósłszy dwa 
palce powtarzali słowna roty  na sztaaidar 20 pp.. ofi
cerowie artylerji zaś przysięgali na działo. W czasie 
przysięgi ustawiono kompania ho,norowra 20 pp, pre
zentowała broń. Po skończonej luoczystości odbyła 
saę na dziedzińcu defilada paized uczestnikami uro- 
czysto-śd.

GOŚCIE GZESCY W KRAKOWIE. W soibotę o go 
dzinoe 10 wneczór ptrzybył na dwudniowy pobyt do

Krakowa [rrofesor prawa adimi/nistraeyjnego z Pragi 
Hobza z sekretarzem  Jelenem . Na dworcu kolejo
wym powitał ich imieniem wojewody sekretarz pre- 
zydjalny Stankowsild, dyrektor jroliojd dr Styczeń, 
profesor Uniw ersytetu Pagaozewiski, dr Bochnak i 
konsul rep. czechosłowackiej Sedivv. Gości oprowa
dza po mieście prof. Pagacizewrski z dr Bochnakiem.

KRW AW E W ESELE. W czoraj we wsi Boratowie 
odbywało- się wesele, na którem  przyszło do kłótni 
między Franciszk.iem Krawczykiem, robotnilldem 24 
lat liczącym, a krakowskim  dorożkarzem Oiesiem. 
Kłótnia niebawem przeszła- w bójkę na noże, w cza
sie k tórej Krawczyk został ugodzony przez Olesia. 
Ciężko rannego K raw czyka przewieziono do K rako
wa, gdzae po. opatrzeniu rany na stacji pogotowia ra 
tunkowego umieszczono go w s-zipitalu św. Łazanza.

LOSOWANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH na 
czerwcową kadencję sądów przysięgłych w krakow 
skim sądzie okręgo-wym karnym odbyło się wczoraj 
w prezydium sądu. Obecni byli: prezes sądu Pelc, sę 
dziowie dr Morus i dr P a ttak , z ram ienia Izby adwo- 
kacikiej dr Steiniberg oraz prok. dr Bras on. Nowa ka
dencja rozpoczyna saę dnia 8 czerwca br. Do wylo
sowanych sędziów kameelarja sądu rozesłała zawia
domienia.

‘ZMIANY W SĄDZIE OKR. KARNYM W KRAKO
W IE. Z dniem wczorajszym nastąpiły pewne zmiany 
na stanow iskach sędziowskich. I ta k  sędzia okr. są
du ^karnego d r Frączkiewicz objął stanowisko kiero
wnika  ̂sądu karnego powiatowego po sędzim Mier- 
ozeńśkim. któay mianowany został kierownikiem sa
du po w. cywilnego w Krakowie. W miejsce sędziego 
Krączkiew^cza (senat II) przj^zedł dr C zum a/sędzia  
śledctzy w* tu t. sądzie okr. karnym .

TYDZIEŃ, W KTÓRYM NIE BĘDZIE ROZPRAW 
PRZED TRYBUNAŁEM PRZYSIĘGŁYCH. W bie
żącym ̂  tygodniu przed sądem przysięgłych nie od- 
Ó a  *ie rO'zpi?anp rozprawy, gdyż dwie prasówfci zo- 
s ta ły  imiorz-CHne. raś rozprawa trzeohdai&wa Biee.ho- 
oni-Joiego o- raóójńw o żony została odroczona- W 
pazyszly poniedziałek roapoozyna się ostatnia rozpj-a 
n a  w bdeżąeei kadencji przeciw Sewerynowi, oskarż o 
neann o morderstwo w P-zeirorzałach. dokonane nn 
Koppoldó winie.

K A Ż D Y  kulturalny człowiek czyta „Przegląd Swłał& 
wy“, najtańsze Ilustrowane czasopismo .w Polsce. Pre
numerata kwartalna 2 zi, półroczna 4 zl, -roczna (z pre
sjam i k&iążkowemi) 8 zł. Wszelkie korespondencje i pre
numeraty przesyłać pod adresem: Skrzynka pocztowa
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Z życia Polaków 
w Cbarbinie.

n.
Gmina Bolsfca zakłada bursę podską m ęską im. T. 

Kościuszki i żeńską im. E. Orzeszkowej, a  równo
cześnie Sefcega Kidłuralno-oświatowa tejfcie gminy u- 
nządza biMjoteki ruohoane, wysycając na limję kolejo
wą książki (io rodzin polskich. W  tym też czasie 
następuje odrodzenie Gimniarajimi Polskiego. Po za
łożeniu Gimnazjum w 1916 r., póki była 1 i II ld. 
ty lko mogły uczyć te  n&nczyeielki, które uczyiły 
w szkółce początkowej im. św. W incentego. W mia
rę  jednak przyrostu -Idas, należało* zdobywać persona 1 
namczycielsiki. Do wyjazdu V. dywizji uczyli kwali
fikowani nauczyciele przewa.mie z Małopolski, lecz 
ci rwyijecbaJbi ,^Jaros!ła(wLemu M> ^raindenibmigiean44 do 
Polski. Otóż w roku szkolnym 1920—(21 kierownic
two szkoły objął Stanisław Janiszewski, a jak  chlu
bcie Merowmictiwo to- po dziś dzień prowadzi, świad
czy o tem bodaj ten fak t, że M. W. R. i O. P. w W ar
szawie nadało Gimnazjum Polskiemu prawo szkół 
rządowych, gdyż program  stary  gimnazjów rosyj
skich, według którego wykładano w Gimnazjum char 
fodńskiem, został zamieniony na program obowiązują
cy  w  humanlsttyomydh gimnazjach w Pofeoe. Przez 
dyrektora Janiszew skiego dobrany zespół nauczycie
li w liczbie 14-tu pracuje w Charbinie z wielką do
zą poświęcenia, gdyż pobierając wynagrodzenie tylko 
ze skąpych opłat za naukę uczących się dzieci, nie 
otrzym ują żadnego wynagrodzenia w ciągu wakacyj 
letnich, a zasługi ich miesięczne równają się niele- 
dwie jednej trzeciej zasług nauczycieli innych szkół 
w  Charbinie. Rada Opiekuńcza Gimnazjum, utwo
rzona z .przedstawicieli1 wszystkich o-rganizacyj pol
skich w Oharbiuie, na czele których stoi konsul pol
ski Symonolewicz, zajmuje się m aterjałną stroną 
szkoły i spełnia swe obowiązki sumiennie.

Najbardziej bolesną rzeczą jest to, że niektórzy 
rodzice nie posyłają swych dzieci do szkoły polskiej, 
lecz do szkoły rosyjskiej, gdzie dziecko rusyfikuje 
się i -/Kutrowa rnhi&mem łub  ibofeewiaraettn. O ile 
jest niekiedy do usprawiedliwienia to , że rodzice ma
ją  zamiar dać swemu dziecku wykształcenie średnie 
szkoły -iHiniego Itypu — jedrualk nie inaileżałojby zupeM e 
w ispzkołaicih w  (PloilNce •tiiwzględnliać świadectw ucz
niów (ze <sizkół ^rosyjskich .w Charibmte, gdyż wszyscy 
ci nrMli sipasóbmość .uczyć &ię w sizikofe polskiej, a  ai'ie 
ułoży# się tdfjajtego, że frodzice cłeh nie anieli aamiajnu 
być PóTalkaflni i faktycznie niemi nie byli nie są, a ja 
dą do Polśki tyffloo dla/tego. że R o ^a  .jchletoa" dać :m  
nie może.

Uczniowie iii uczennice Gimnazjum zarganizowamir 
są tu ta j w  drużyny hairccmskie, (które pracują (Bepiieg, 
ni!ż niektóre malcze dimiżyny (w Pólisee. Tnudiność w ipna 
cy haincordiciie, z powodu bamłytyzaiM, paawitjąeego w* 
C b ta d i ,  pobudza dinuhów !i ilmuliiinle do .czynu i; iw -  
trwałości. 'wynikiem czego ibyi ddygOdlniowy obóz w 
Oretu (32 km. na  wschód orni Ohanbiinu), o którym  bliż
szych ‘iiniformaoji mogdaiby aidzite9liić X. Z. H. P „  gdyż 
drużyny ichaiibnWkiie zargaiufiz/otwanc w hufiec saimo- 
dzMiny, inaieżały ;cTo Z. -H. P . i a Nafc.zeihlc.twean ni- 
trcymyrwa/ły iśeMy kojuitaktt.

Nalteży tlu wsponntiriee jeszcze o ważnej oiganiz-ac^ł 
mlodfzrietży chadbińsłkiąj, 'znzeszonej w związek poid na
zwą , „Kółka (Młodzieży PoMkiej^ i ..Kółka- (Miłośników 

. S c e n y — Obie te  organizacje są heikcją stowarzysze- 
riia „Gospodia PolMkaA iPienw^ze ma n a  cełu isatmo- 
keztałceiufe się w . duchu polskim przez odczyty i dy
skusje łte radk ie , a  dtruga organizacja, jak  sarna na
zwa- wskazuje*,- wzięła pod’ s*wio<ją Ojpkk.ę w enę policką 
a dflartego utw ory takie. jak  ,J£ond(jiaur\ vDziady“ czy 
„Pan Gddhaib4’. ..Tamten4' Jłtp. miie są -nowością dla 
kóktoji 'ch-arbuMkiiej, a»Ue grane były  m  sceróe poiMriej

V. ■

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony błazen.
PO W IEŚĆ Z ŻYCIA W A RSZA W Y .

13>
A czy nie wie pani. czy pannę P o to ra lsk ą  

łączy ło  cośkolw iek z k ab are tem , tea trzy k iem , ba
le tem  i czy w tych sferach m iała ona jak ieś  zna
jom ości?

—  Tego nie wiem.
—  A ozy nie słyszała  pani p rzypadkiem , by m ąż 

w zdobyciu w zględów  p an n y  P o to ra lsk ie j n a tk n ą ł 
się n a  jak iegoś zazdrosnego ly w a la  lub m ściw ego 
b ra ta  ?

—  Nie słyszałam .
—  A teraz jeszcze jedno  p rzykre  p y tan ie , k tó re  

n iech  pani iiśpa-a.wiedlłwi moim obow iązkiem  urzę
dnika śledczego. Ozy n ik t z po-ts^odu zazdrości o 
p an ią  nie ta rg n ą ł się na życie jej m ęża?

—  T o  w y k lu czo n e!!
Kiomisai*z Rorewicz nie spuszczał oczu z pani 

Hali, b ada jąc , jak ie  w rażenie w yw oła na niej to 
p y tan ie .

Pan i H ala zn iosła  je spokojn ie i żaden  nerw  jej 
tw arzy  nie drgmął naw et.

—  K ończę już obow iązki inkw izy to ra  i proszę
0 odpow iedź ty lk o  na  to o s ta tn ie  py tan ie : Ozy 
w ydaje  się parni’ anożliwe, b y  jej m ąż w ieczory 
spędzał w  ..Z łotym  P ta k u 44 i w ystępow ał na sce
n ie, jako czerw ony błazen, ta jąc  to przed  parnią
1 otoczeniem ?

t to  wcafle dobrze. -InicjatioJnesn o^aaizacjji i- głównym 
opiekuineim' ^5ceny jeeft p . Tadeusz iSzufkimicz, Krnatoo- 
wtoii-rL, .nauczydM w  .Gimmiamjuim, iząpędteoTny no Da
leki W schód teaan i woffnjy światowej.

.W ozosacii obecnych, (kiiedly kotooja przea wyjazd 
zaumórnejs-wch do (PoiMka, a  ffiąpływ ‘biedoty z Ros$ 
zubożahłi, or^ainisaiojefozerpą: (przeważnie tz pełnej sżka 
•tuły -p. iWładytsfraiwra. iKoęwaMdegoi, (bogątego 'włąści- 
cela koncesji leśnych fi kłrólia borów w  MandfżuąjL 
Jego chojiKÓcft izwwdteUęcjza rwieie (sizko*ł,a i Tow. Cizer- 
wcmego fKr/yża.

W u?. 1913 w  Charribiuriie iojdibjda się krnsekracja- -pieu*w 
>zego i^iMkiego blstoi^pa* momTOiitrwoitzonej djecozji WHa 
•dywKKSirodkicj*. a- k t»^khaw ainy izotóitał Iks. Śliizowskr, 
dzieikajti z iWŁadywastoku. — [Konsekracja- odbyła isie 
fllatego w OiairMrue, gdyż niimiąjii.Słz paąojeslkiT nie mógł 
tułać się n a  <teiryt|oiąj/ufln bol^zetwrilcilOe., gdzie snadnie 
mógł go  oczekiwać te -  k% arcybi-flcąpa t.^ p la k a . hub 
pnałaitia Ru/tkiewijeziu

Ponin^sienie znaczenia iKiaścfioła ,|>odśikiego ara Da- 
lekiim Wschodzie tzaiwulzicizać nailierży tylko ks. próbo- 
szczowń <Mwow*.̂ kiiefrnjii. k tó iy  nie ^zcjzęcM tmudów i 
^taraił isi-ę o rt.o*, jeżdżąc, w  diej] isp^w ie do Wan^.izawy 
i Rzymu. Nilełsfradzony ten- (kapłan ’od la t  15 ‘krzewi 
polskość *\v ^Ohairb^rie. d^bająic nietyilko1 o .<MecS, -i mło
dzież w i-iwej fS-zikole, aflie i- dórłotsłym ifesoe ipokainni 
dumy. ^wydając czaî ojpu<anx> „Tygodlnfjk DoiMd44, roEisy- 
łając go tpraw îe bezpłaitłmó do  (każdcigo diomu podskiie-

tak iw Chad>:uie, p lę  i na ptttow&Dcji. — I d o  Pol
ski ‘zagiąda „Tygotimk44 djo niektórych domów, a  od
biorca ‘pokasuje Ktiomionym sąsiadom nieziroz^craiafce 
hieroglify chuiskle, umieszczone iw nagłówku gaize^y. 
a  utóofue do riwku fam — henr, o  8.000 km. przez 
tęce polskie, gdyż iks., proboszcz w  swetj rinukaiTiai ma 
pracowmllków wyłącznie PoŁaków^ 

iWfddde>. znaiczenie m a w  'C^ambMtie. ^Pokkie S tów a- 
rzyszeaiće Uchoid-żców144, do którego nMeżą ei, k tórzy 
(dicą wrócfc Co (Piokdki. — Je?^. to  najfezmEtejs*za orga
nizacja. r -obęimtHje niet-ydko Cdiarblm afe całą. Mlan- 
dżiiirję, a  kc.zy oko4o 2j(X)0 członków. — Ziairząd iSi.o- 
WLanzysfaeuim wnaiz z konsailem pollskim sta ra  się o  u/ry- 
skamie pmwtoteiiia przejazdu pnzez Sbwro^ję. Henw.Size 
starania c  i t ó Ą  (pożądany skutek .i 7 września 1924 
roku ruszył pmnwszy eszeion w  (Liesibie f349 osób ipizez 
Sownx>isję z Oh im, a ipzeikroczyt granicę po k k ą  rtir StÓł- 
pcach w dniu 16 paźdzrlmiftka atb. inoku. J a k  sSuchy 
docłmdzą, -na. wiosnę br. ma wyj«?dhać następna ptwrtja 
w Ikwbie 800 osób.

Są (to w krótkctócl podane dzieje te .  ostatnich kolo
nii ipol-k'ej w Oharbinie, gdzce (Pokuy spogią^lają na 
zaclwkl. iw .stronę feskn^yni. rwizroikiem *i nie
przesycani pamtyjaiośclą^ illecz miłością do Ojczyzny. 

• wynnałrzoai<aj m l iait idisSediinnych. iwypietszcwmoj w 
snach pn-awego Polaka z JM niedoli^ a -wtsizeilkie nie- 
nawdści n !.dtmonJnmtw\a- ,<a im obce. Fr. Ł. P.

Chwilowe sklecenie „Wyzwolenia i  i

Warszawa. (AW.) Wczoraj ipnsez cały dzień obra
dował zanzą/d1 iWyzwoŁeam. przewKJdróczyl pos. iMa- 
Iiuowaka. Prezesem stronnictwa w ybrany został pos. 
Maksymfiljasn iMiaKito)ws(kS wiceprezesautó pos. WaJe- 
ron i senaitocr Woźoicki, z (poza parlamentu Stanisław 
Szczepański z (Rakowa. Po -wyborach rozpoczęła się

Ambasador Chłapowski 
u p. Brianda.

W arszawa. (AW.) Aimba^ador -Ohkpowtjki złiołźyi 
(TOzoraj wiiz^itę mmMirow-i (BriiandowL iDzdemniki fnain- 
-c-uisikie ipnzypu^cr/Jają, że  lamlbaisaKlior iCMapolwski iza- 
w M om il anifti'fe.tińa! k> wiyndkaich piocliróży [Reinetsiza dó 
Waifóizawy ofraiz -o rozimoiwiasćih jakie odbył Beinieez 
z obHniHtircun iSCkinzyńdkim w oprawie hezipieiczeńsfiwa.

Obrady Związku Miast.
Warszawa. (AW.) W-cizonaj (w saJi jody anieódkiej

roiZi]X>częh' isdę O baliły "Związku imkii.st fw obecnośdi o- 
!kok) 500 -dieiegatów -z eałej P-odiskŁ Zjazd oitvsrorzyił I- 
'miieniiem raidy mSejdkiój aniatstia- Watrt&zaiwy' sen. iRailiń- 
•vSki, pocizean pnzeffna^iilał oniiloMea' Ra/taijdki i preser 
Wiain^zaiwy Jabłmiwki -oam ipnerzydonit magM-raitru Płra>- 
g! Oześkiei,j 'dtr. K. 'BaikKai, onoz dleOlegaei onia^t ibeQlg‘ij- 
^kibh i (pnezeis Związku miais-fc eizeiśkJi-oh. Następnie 
zjazK 1 ,noz'di7.iidli/I /się ma itirzy sekcje: (p^wiiKKiłdimM- 
‘Str-acyjną, 'która idóbatnEje majd ujstawami isaimonządłOT 
weanl, 'sókeąę idlcaitibową tdmawiąjąicą. sipmaiwę finansów 
sam osądow ych ioraz s/etocja odbud/owy.

Piieiitwsłzy dzień zjazdu ziikończyl się bankietem 
•w Resiurlsie .ObywateTisik'iąi.

Liczba bezrobotnych 
zmniejsza się.

Warszawa. (PAT.) 25 ban. lócaba beanobotlnyeh jurż 
od kiUłku itygoidni sitaie isię z/mmieysiza. -Wedhig* iinfon- 
onaciji Piańsltwoiwych -Urzf /̂dów Pośnediiiiotwa Pnaey o- 
^talinlie ftygodmfijowie ŝ r̂aiwioizdiamiie z tryiiku /pmacy w  o- 
k.resie od1 U -g o  do 18 kwikrtoiia fbr. -wykazuje ogałną 
pnzybiiriżOfną iiazfeę 181.320 ibearóbotinydi. :W stosam- 
ku do pon^zeidiniego tygodiria- iicziba ta  'Sj^dła o 390

—  Uważam  to za zu]>ełuie niem ożliw e. P rzed e - 
Wfizrstkiom K arol bvł zam ożnym  człow iekiem  ii « •’
•nie m iał po trzeby  zaro łikow ać na  scenie, potem  
mąż mój nie był ani dow cipny, ani nie posiadał 
g łosu , g rać  nie um iał na. żadnym  instrum encie. 
A zresztą... w te j chwili p rzypom niałam  sobie fak t. 
k tó ry  zupełnie . zbije p ań sk ie  prz y jurszcz en i e : 
P rzed  kilku tygodniaani byłam  w raz. z m ężem  i 
państw em  Druskini.i na w ystęp ie  czerw onego b ła 
zna. A rozdw ojenie osoby chyba je s t niem ożliwe...

—  A ja k  zachow yw ał się m ąż pani w drw ili 
w ystępu  czerw onego błazna, czy  może był zde
nerw ow any?Ł
ł —  Nie: jak  zw ykle w tea trze , spal...

K om isarz Rorew icz pożegnał panią M ertingero- 
wą. dzięku jąc  za inform acje. XTa  odchodnem  zap y 
tał,' czy  ciało zab itego  m a być [uze więzi one do 
dom u. czy  też do jednego  z kościo łów  lub kaplic . 
P an i M ertinger obiecała telefonicznie w ydać swre 
d\"spozycje...

P o  w yjściu kom isarza  policji piani H ala przeszła 
cło pokoju męża.. Dziwne p rzeżyw ała  w rażen ie , —  
uśw iadom ić sobie nie m ogła , c z y  w izy ta  kom isarza  
policji i s tra szn a  w iadom ość o m orderstw ie by ła  
h a lu cy n ac ją , czy rzeczywijstością.

N ajw ięcej zdziw iło -panią H alę, że po rozm ow ie 
z kom isarzem  n ie  cziuje się ta k  w s trz ą śn ię tą  i n ie
szczęśliw ą. jakiby czuć  się pow inna . W iadom ość 
ty lk o  p rzeraz iła  ją  s traszn ie . Po opanow aniu  pierw  
szego  w rażeńia p an i H a la  p rzypom niała  sobie, t e 
raz  n a w e t, że przerw ano je j sen. Św iadom ość tego  
wvwcvkła w n ie j uczucie zm ęczenia. P o łoży ła  sie

dyskusja polityczna ,w sprawie praktyczjiego zreaia- 
250iwania .uchwał powziętych na twalnem koftigresłe 
Wyzwołema, a  w szczególności nad uchwałą o wy
konaniu reformy rolnej, a następnie nad spraw ą roz
działu Kościoła od państw a.

osób, przyczom. iza/zmcizyć anaieży, że najfwijęks>zą licz
bę ibezirolbotinych -zartmudluaiOfliiO w* wojeiwódiz/tiwie ślą- 
k̂mmu gdłzie tna itemeime Pmisitiwiorwiego Urzędu Paśre- 

daiidtrwa Ptra/oy .Ciicszym '{'emcntowTu-ia w Gotezcswie 
przyjdą do ipiocy około 290 mboitoików. Znuntęjszyio 
się /również bezróbocfe iw To imiat, Ginudiziądizru Koś- 
oierzynie, Le^zańe, iPHocku ii Ibu uiiopołia.

Przemysł gdański przeciw 
polityce senatu.

Gdańsk. (AW.) .Ougahiizacje gospcKlaii'cze wobiego 
(kitóme n-iejiediaokrortlniiłe iza [pośu^edruiictweflu p ra 

sy, ■laterpdhrcji po^IMkicli i 'iianiydh oświadczeń jprot?e- 
stowa.ły oiDorgiilcziniie przeoiłwko poliltyce gM^^odanazjęi 
somatfu naikładia|jątcej na pnzemytsł Wodrogo Miasta 
ciężar obciążający i haamijący girod/ulkóje iwydedegowa 
ły prezesów Iżby hanidil. w /Gdańsku, Klaiwrdfłera. 
'który -w otioczeiiiiu pi*ezyid[jiiiim Iziby hond/Iową) 'złożyć 
ma Lseiiiia/towi isltamo/wcizy pnotesit pnzec-iwiko 

' gosjpokw zej. Delegacja loń^iiajdcizyła-, ż e  izba hamULo- 
wa w  Gdańsku nie ipnzejimii^e- i0dpotw-iód/zioilności za 
s4?ajn (prtzieaiiyski gckńskiego, jeżeli senat aipieroć edę 
będzie pnzy obecnej tgosjpodiainee fimainisioiwej a- ihmidl-o- 
■wej. W ystąpienie :gdoaii4kiej .iiziby handlowej ikomee- 
toiwane ijeist w tutejszych kołach gospodarczych jjaka 
dowód, 'że pnzesiłeinie gospodantczie w Wółnem Mie
ście weszło \w n.iesiłycłiajnfie ostre i^adjawn.

Kaszubskie pismo.
■Gdańsk. (AW.) W  końcu Ikrwijattnia rozjpoc^uliio po 

'kilikołloturiiej przerwie (wychodzić rw Kairtozoich (pfeuto 
•„Gryifu poówięmne życiiu iKowubów. Niektóre działy 
pisana incdąg-owałue będą rw gw-amze Ika/szaiibsMęj. ,yGcytk' 
^nni za isobą duże zaiinrgi iw diztedfeiinle Iktnajozna^wiertrwa 
'i ś t̂anlci M o w e j iKaisłzrtiibów, 'Z ikitóiią izaznąjamiaił Bjpo- 
leezKlrsiiwa jpdllski-e ipnzed /wojną.

nu o tom anie , p rz y k ry te j fu trem  b iałego  niedźw ie
dzia. P róbow ała m sn ąć , ]jo chwili uśw iadom iła so 
bie, że w łaściw ie n ie  ana potrzeby^ spać i dbać dzi
sia j o sw ój w yg ląd , bo ani do L onrsa . ani na  bal 
do ho te lu  E u rope jsk iego  pójść nie może. bo od 
dziś d n ia  je s t wdową...

I znów  zdaw ało  się pani Hali. że śni.
— Je s tem  w dow ą, jestem  w dow ą —  po w tó rzy 

ła k ilk a k ro tn ie  g iośno . ciieąc w  ten  sposób skon
tro low ać. że n ie  śni.

W łasny  g łos słyszała, je d n a k  w yraźnie, w y k o 
nyw ała  naw et dla kon tro li k ilka -ruchów, z k tó 
rych  d ok ładn ie  zdaw ała sobie spraw ę, więc d o 
p raw d y  nie by! to  sen.

T eraz  izacrzęhi pani H a la  zastanaw iać  się na tem, 
d laczego n ie  ądacize po strac ie  m ęża, d laczego ni€ 
rozpacz/a i nie. czu je  się nies-zczęśliwą. Ogrom nie 
łat-wo znalazła od]X>wiedź n a  to pydanie:

W yszki 7Ai mąż,- za b o g a teg o  M ortingera, ponie
w aż w iedziała, że on o to czy  ją  zby tk iem . W  chw i
li. gdy  M ertinger o św iadczy ł się o n ią , nie kochała  
n ikogo , żadnej więc w^alki psych icznej n ie  p o trz e 
bow ała sam a ze sobą staczać . Męża nVwnież nie 
kocłiaki. W ychodząc zam ąż. była p ięk n a , nie po 
siadała  jednak żadnych  k w alifikac ji an i n a  żowę 
ani na kochankę. S p raw y  gos-podarstwia domc w e 
g o .b y h ' d la  n ie j obojętne i n iechętn ie  zajm ow ała 
śię niem i, rozm ow y % m ężem  o jego spekulacjach  
finansow7ycih n ie  intefresow ały ją  zupełn ie, zreszts 
hyły to  zby t tru d n e  tematy d la  jej u/my^hi i auę 

,}ą &zyfljko. P ieszcziity  męża przyjmowała r/a- 
ws®e z jednakowym uśmiechem, później z jedna
kow ym  grymasem niez^IowK>łenia. (Ć. d. d.j.
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Strzały adwokata do świadka.
 ̂W sobotami numerze „Gońca Krakowskiego44 donmi- 

iiśmy o strztelanoicie jaką urządził adjwjok&t dr Hofenokl- 
Oebrofw&ki w sali sądu okręg, w Wa/rsza.wk. Obecnie 
oteyroaijemy od nasoaego korespondenta sOTegjóły tej 
sanfraicyjnej sprawy*. Nasz korespondent warszaw ki do- 
tlosi:

W VHI wydziale kornym sądu okręgowego w War- 
3&awie toczył się pod pe^zewiodiiictwem sędziego Kosa i 
$Htfy udziale sędziów Rytkajcc îwf&kieigp i Kosakowskiego 
proces przy drzwiach zainiknaętych .przeciwko grupie 
Bzpiegow^kiefl. Szajka ta działała w ścisłym kontakcie 
z  r^Dotedem Rzymskim4 s.

'Wśród obrońców gmpy szpiegowjskiej znajdował się 
Brefier i HbteóM-Osibrowska, figura nrocw* nie ciekawa, 
tiie przyjęty do Izby adwokackiej- Jest to 504efaii łysy. 
aagyinpatySccmy człowiek.

W  piątek pto roappcraęciu posiedzenia adw. Hofinokl- 
Osbrowiski w przemówieniu wyraził się o poruerajniiku p. 
Antonim Jędimszku, nieobecnym podówczas na sali, a ffi- 
ęansjąoym w tym procesie w charakterze świadka, że 
jest to prowokator. Wywołało to silne oburzenie wśród 
oficerów.

fV)TiLt«zruk Jędruiszek dopiero w sobotę przybył do Wa.r 
Taacwy i dowiedziawszy się o wyrażeniu adw- Ho&nofcla- 
‘Otefrowtskiego, udał się do sądu o godz. 3 min. 15 i spo-t- 
kawiszy w podwórzu gmachu sądowego1 Hotaokl a -Ostrów 
akńego podszedł doń i zapytał:

Ozy to pan jevst mecenasem Hofmokłem -Os-trow® kim ? 
a otrzymawszy potwienłząjąjcą odpowiedź, wymierzył-mu < 
tak  m oony polteek, iże uderzony zatoczył się, gubiąc
kametaz. 

Pór. J-i*. Jędnusizek dodał: To ci się należy, żydzie, za zuiie 
Wagę polskiego oficera.

Adw. HotooM-Ostinowiski w odpowiedzi podniósł kape
lusz i pośpiesznie- pobiegł do tramwaju.

(Gdy po kilku godszomcb rozpoczęto się waeozoame po- 
'siedaoeffue sądu •— HotooM-Ols&owiski siedział na ławae 
obrońców, pieztwissy  ̂od strony stołu sędziowskiego i ni- 
ozJem nie zdradzał najnmdejsziego zamoepokojeniia.

Bo prtzeełttcbanjiu pierwszego; świadka, na salę sądową 
wezwano drogiego z koiLea świadka* porojcEnaika Jędrn- 
szfca. Skoro ten ukazał się z poza drzwi pokoju dla 
świadków i zrównał się z kotannami, HofcnjoMnCfetrow'- 
slri dobył błysfcaradcsjme z kieszeni browning1 (imały kali

ber Nip. 5) i począł raz za raaem palić do świadka.1.
(Na sali powstak> zamieszanie. Adwokaci, siedzący o- 

bok strzelającego ‘wyskoczyli z ławki i poukrywali się 
za filarami (kolumnami). Na krzesłach sędziowskich na
stąpiło również mocne poruszenie. Jeden z oficerów (ma
jor) rzucił - się do st/raełającego z. dobytą szablą. Imny 
oficer podbiegł do strzelającego z rewolwerem w ręku. 
.Jednocześnie, będący w pobliżu, starszy posterunkowy. 
Sęk, chwycił Hofmokia-Ctetowtskiego z tyłu za. ręce.

^praiwtca. s to łó w , blady jak płótno, skulił się, opu
ścił głowę i po obwili zapytał:

— Czym go zabił? A dowiedz-ia-wazv się, że nawet nie 
ranił — dodał: „wielka szkoda4*.

Nieww3)ocznie przerwano obrady sądowe i na miejsce 
wypadku wstawano naczekuika urzędu śledczego in^pekto 
ra Sonmenberga, który ptnzybył wra® z komisaawm Sra- 
hraóskim. Zjawił się. równie® sędzia śledczy p. Jasiński 
ora/z sędzia) śledczy do spraw szczególnej wagi p. Luxem-

twLerdzono, iż Hx>fmokl-Osta'ow&ki dał w stronę poru
cznika Jędfrumka 7 strzałów, .•które chybiły. Borucznik 
Jędirustzek podczas straelaniny stanął spokojnie za. jedną, 
z kohamiru Kule ugodziły w .stół opasowy (ze sprawozdaw 
ców nikogo nie było), w dwa) krzesła sprawozdawców, 
w drzwi gabinetu prokuratora (u dołu po lewej stronie)" 
w kolumnę i w podłogę.

Arestzjfeowaaiy HofmoM lOstr ows-ki racho w rwał się po 
wypadku spokojnie.
- wą przyjpuftz&zeni a, iż dziaiał mi w .porozumieniu z boł- 
s®ewikaani, by tym sposobem dać żei4 pLs£nakx>:m sowie
ckim, którzy będą pisać, że oburzenie na niesprawiedli
wość i prowokację w polskich sądach dochodzi już do 
tego stopnia, iż już nawet spokojni obrońcy nie mogąc 
-tego znieść i strzelają, do polskich „ofieerów-profWtokato- 
rów*.

iCbekarwą jest również rzeczą, iż w czaisie obrad tajnych 
wikręm się do sali jeden z braci Hofmokl-Ostrawskiego, 
lecz go wyproszono.

Arosztowany majduje się w rękach p, sędziego Jasiń- 
skiego, k]tóry również zabrał rewolwer.

Niebywały ten w dziejach polskiego sądownictwa skan 
dal wywołał ogólne oburzenie przeciw sprawcy.

Z powodu tego zajścia posdedoeoie przerwano.

Groźny pożar lasu w Zakopanem.
Zakopane, 25 kwfabnia 1925. W sobotę około 

gełdz. 1 w południe -wybuchł ,w losie obok wodospa- 
idów MidkliewTKiZła (nad 'drogą do l̂oreflslLęgo Ofk?a), gmo- 
t o y  poeŁair. fPtow^tął on z olslkny aiameisiomej prze® wdajtr 
ina soichy a r ą z  (komiliiia SLelśtnodki w rbetm -iłojsem sbająr 
oeę. SiOny wiartir hatoiy odi piąftlku (panłuijąoyu ipod^ycajl 
ojgień ii afltiniidnM tafocję. N a miejsce (wypadlku udała 
^ię^ aalkopiaaM^a słmaż ogró)iwa, ■ po^tenruinikoiwi policji 

'panterttwoweg,. (słttraiż flteśna a mbatn/icy aa-riządu dóbr Za-

opaaiie. 'WaHikia z ogtniiean ibylła rzeroywi&eie (bardzo 
ięźłka, tgdyż si/tay wiiattr hałiuy prrzmósił sauopy alsklefr 

* (maójsica n a  m ie^oę, ^nzniiecając now e ipoża/ry — 
'miimo tego ogneń ^udało ^dę złiókałi-zować około godzi
ny >9 wieczór. T eren łaslu objęty  pcxżairean iwynoisi
kdkitTPuściie aneHrgów: paizewaianfie rarębarw. eŻ ogień
tato ipraeriDósł się do diatssu rwysokopiennego, to  zaisługa 
^zyfbkiej i  dzMtnej afkc.ji natonfeowej. * N. D.°

Nasz przemysł, handel,
^£Jt9 WA HAMXLOWA POlTSKG^CZiEGHOSł^WAClCA.

IJimô v'a handlowa pols-ko^caecłrostow^acka, podpisana

finanse i rolnictwo.
wania. 0'/eś? Z I  Kiaiurziuni 
kwestia itrow y marnuje
‘układv- 'źaisadmcze. Do umowy dołączone są
e j  ja j  ̂ e 0̂Mr5*’ węglowy, weterynaryjny, administra-

nvr*Jh ^Inc^taryBowej izmajdujemy listę ulg cel-
^ a jem id e

wjo-Ta B ^ ^ a n y c h  Police przez C<zechosłow'ację za
bity następujące .towary: drób żywy i

bawieMana, cement, blacha 
mas® cynkowa, niektóre masz^my rolnicze,

uo wyrobu cementu maszyny przemysłu włó- 
T kwias siarkowy, krodbmiai kartoflany i t. d.
rrp , ^  y^-hoBłowacji zaiwicra między innemi: suszo- 

.mimo cykoirję, winogrona* piwo, drożdże, wody
uuneradne, pewne gatunki wyrotwW skórzanych, wyroby
fMłllam!LC,z?ie i szkiane, specjalnie maszyny dla przemysłu

przemysłu gorzelniczegx>! piwowarskiego,

Pozatem specjatna umowa reguluje pmzyrwó® poszczę- 
- luycih towarów do państw ikontrahentów'.
^  ^  wymieniono szereg towarów, podlega»-
ą u c\c>t/ cłM3zas w- Cizechosłowac^ reglemmtacji, a bę-

ąc}xh luib mogących stać się przedmiotem wywozu z 
Polski. VVchodzą tu w rachubę między innemi: bydło,
tr.wda chlewna owoce, mięso, drób, jęczmień, żyto,* ma- 

.z^ ma- n a s i o n a ,  wódiki, lilkieay, przędza wełnia
na i bawełniana, towary półwełmiane, di,*z?ewo, meble dre
wniane, bibiwtka do papierosów% kasrtv do grv. cynk* bla
cha cynkowa i td. ‘

(Bardzo ważny* jest dołączony do właściwej urnowy 
uikład kolejowy*, regulujący ważną dla nas kwestję tran
zytu -węgla, przie® ̂  Oz^chosłowację. Polsika otrzymuje sze- 
reg zmacanych cadźek taryfowy eh pazy wywozie liuib tran 
fcycie przez Czechosłowację, dotyczących parzedews^yst- 
kiem węgla a następinie produktów mafiowych, stali szla
chetnej, żelaza handlowego, affiotniaku, sola, zwierząt ży
wych, rzeźnych i sztuk rozpłodowych, cementu, blachy 
cybkowej, ipyłu cyńkowega, surowego cynku, rud, piry
tó w ! fosforytów. Nawzajem Polsika zapewniła GzechosŁo- 
■wiacje szereg^ zmaczmych zniżek 'kolejowych, i zwłaszcza 
p rty  przewozie kóksu, poaaitem szeregu innych towarów.

iBrócz tego Polsika oboiwiąiziała się nie obniżać zbytnio 
swych taayf kolejowych, co jest wywołane obawami ze 
stromy ozechosłoiwackiej o potanienie zbył wydatnie &ze- 
regu towarów, mogących konkurować z czechosłowackie 

•' mi Wskutek ohmżenia kosztów przewozu.
(W stosunku do produktów naftowych przywożonych 

z Polska Cfcechosłowacja zobowiązała się do mepodirH>- 
szenia opłat przywoizowyTch, gwarantując w ten sposób 
warunki umożli^ające zbyt polskich produktów uafio- 
yrych w Czechosłowacji.

;W specjalnym uMactóe węgtlowjTm dotychczasowy kon 
tynge^nt 500 tysięcy ton rocwme, kitóry Cfeechosłowacja 
|»®walała) dotychczas wwtoaić do siebie z Polska, został 
podwyższony clo 730 tysięcy ton.

Specjalna umowa weterynaryjna usuwa istniejące do
tychczas utintdiiienia j«nzy wywxme z Polski bydła i trzo 
dy cWewnej.

Umowa handlowa i^oflsko-czcchosłowacka. zwykłą ko- 
deją rzeczy wiejdziie życie po ratyfikacji prze® paria-. 
ment stron obu. W celu* Eapobiedeaiia dałsceinu przedłu- 

■-'taniu obecnego okresu beztraSdtat-wsgo, strony zawairły

umowę tymejzasową, która wejdzie w życie z  chwilą pod
pisania umowy definitywnej i będzie obowiązywać do 
czaisu WAimiany doksumenltów rat.yfikacyjnych. " Umowa 
tjTDjciząAowa, opiera się również na klauzuli największego 
urzywilcjorwania i wprowadza, w życie szereg zniżek ta
ryfowych i tranzytowych.

GiRAM 2ŁGTA na dzień 26 i 27 kwietnia br. — 3.4628 
Z. (JVI. P. Nr. 96 z dn. 25. 4. 1925 r.).
CUKIER.

Kraków. 26 bm. Ceny caiiknm utraynniują się. Podaż du
ża. ZapotaTOebowanie osłabione. Not<ują za 100 >kg loco 
skład: grysik 110, miarki 127—{138, kostka 127—128. 
CHEflWilKiALJA.

Katowice. 26 bon. Kwas siarkowy 60 proc. Be 26.00. 
66 proc. Be 50.00, 97-98 piroc. 67X10.

'Kraków. 36 bm. Esencja octowa- 80 proc. w balonach 
po 60 kg 2j90 za kg’ a w balonach po 25 kg 3.10, za. 
kg. Ruch osłabiony.
NAFTA I PRZE/TWORY.

Katowice. 36 hm. Cenv .pâ od-uJkftów nafiowvch i sana- 
rów za 100 kg.: bemyna, o. c. g. (0.700—7=10) 81.00. — 
(0.710—730) 76X)0, — (0.730—730) 72M , — (0.730—740) 
67jOO, -  (0.740—750) 62.00, - -  (0.750—760) 51.00, —* 
(0.760—770) 45.00, — (0.770—780) 42.00, — (0.780—790)
41jOO 7fc olej maiszyno-wy raf. o. V. (3—4 6-50 proc.)
34.90. — (4—5 b-50 proc..) 38.00. — (5—6 b-50 proc.)
42.0a — (6—7 b-50 proc.) 46j0a — (7^8  b-50 proc.)
49.00 zł: olej gazowy 21.00, — cylindrowy 230—340 sto
pni 0 — 4.190 zł: smar do* wózków 30.00  ̂ — do walców
21.00 zł: smar Towtotte^a 46.00 z>l.
DRZEWO I PRZETWORY.

Wiarszawa. 26 hm. Na r\Tnku terpentynowym ruch śre- 
diii; cksjx)at ustał prawie zaipełnie wskutek niższych cen 
zagranicą. Notowano za 1 Ig  netto, fr. wag. st. Hiajuów- 
ka lub Białowieża za gotówkę: teipeoityma ^Medic. pu- 
n Si em* czysta- 1j50 zł, Medicinaie B 1.25 zŁ — 
C 1.30 zł, Album II słomlkoiwa. t. w .  techm. 1.05 zł, fla- 
vum żółta do malowania na otiwartym powietazu 0.95 zł, 
III B do lakierów asfaltowych 080 z l  smoła dsrze*wna. 
sotsntowa 0.14 72, dziegieć em m y  apte,karski 030 zł, wę
giel drzewny sosnowy- retortowy, ładowany widłami, gnu 
by 0J0  zł, ocet drzewny rektyfikowany ^4 i pół proc.
0-30 zł, orudum 6 proc. 0.’l5 zł, pak szeweki 0B8 zł, eairbo 
lineiwn gwarant, żywicme 0j35 zł, smoła gęsta absolut, 
-bezwodna, do kół zębatych w walcowniach €32 zł, oleje 
dnufkarskie ciemne 0^8 zł. węgiel retortoww z drzew' li
ściastych 0.08 zŁ
BYDŁO I MIĘSO.

Mysłowice. 26 bm. Opędzono od dnia- 14 do 17 bm.: 
Korni 3. kói*w 332, jałówiek 19, woiów 50, stadników' 45. 
-cieląt 27, świń 1973, razem U819 sztuk. (O 509 sztuk 
mniej, niż w ostatnim okresie sprawmdąwicayru). Płacono 
za 1 kg żywej wagi: ta^oda chlewna I gat. 1.40—1.65.
II gat, 1.20—1,40. III gat. l v05—1J20, bydło rogate I gał.: 
0.80—190. II gat, 0.70—0180, Ul gat. 0.50—Q.70, cielęta 
0.85—ŁIO. Podaż mała. Popyt mierny. Tendencja zwyż
kowa.
ZIEMIOPŁODY.

Gdańsk. 26 bm. (Not. nieurz.). Pszeaiica 128—130 f. 
hol. 19125—19.75, — 135-^127 f. hoi. 1825—19, ż.ytu- 17.40 
do 17.50, jęccmień pdma- 15^5—15.75, — gorszy 14.50— 
15.00, owies 1590—15J^X groch drobny, Id  —’ Yictoria 
14—'17, o&pa żytnia 11, — p len n a  12, mąka pszemua ka
nadyjska 10.30 d#l. za 100 kg-Pr. wagou Gdańsk. Iiaic

gatunki wahają się w granicach od 10135 dó WJS6 ło t, 
Ir. w-agou Gdańsk.

Katowice. 36 bm. Notowania zbóża bert zmiany. 
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Krąfców. 34 ban, Bsceoica dworska 74—76 g-4 42—44, 
targnwu- 72—73 g-1 41—42, ameryk. 77—80 g-i
żytu pomańskie 69—79 g4 37 i pół ch> 38, węg. 71—72 
g-1 37^80—38j30; owies dworski 34 i pół do 35 i pół, tar-

rtrt ■ *v 1 rt J   • '  ł ____  cw. n n  ‘  .górny 33 i pół do 34: jasm ień browar. 37—38, na kru
py <53—34; kukuirydza 25—06, w^ienskia gmuba 24—04 
i pól; gyj^ik kukur. 41—43, Cinąuiainliii 30—31; groch 
Yictoka 44—45, zw\kły 33—35, stewroy 34—35; fasola 
cukr. , jasiek44 72—75, okrągła 48—50, biała długa- 37—39, 
krótka- 34—36, mieszam 26—30; bobik 34—35; łyka 04— 
25, do siana czysracz. 26—27; łulbkł żółty 16— 16 i pól, 
niebieski 13 i pół do 14: makuchy lniane 33 i pół do 34; 
eiaeno średnie 8 i pół do 9 i pół; kooiezyna pastowo* 
12—14: słoma z pjua długa 5 i pół do 6; mierzwa iy to is 
4—4 i pół: słoma prasowana 4 i pół do 5; rzepak zimo
wy 52—53; siemię Imane 56—58, konopne 38—39; mak 
niebieski 138—140: kminek holenderski 140—145; koni
czyna nasiema czerw. 200—^ 0 , werw. atest owa 280— 
330, biała 130—150; ziemniaki do sadzenia 9—9 i pół, sto 
kxwe 7.75—825; m-ąlca pszenna 50 proc. okr. kirak. 61— 
62, ameryk. patent 60—51, węgier. 64—65, żytnia 65 
iprroc. okr. forak. 51—52, — 60 proc, okir. kra. 53—54, 
65 proc. okr. pożnań. 53—54; otręby pszenne 22—29 i 
pół,, żytnie 28—22 i pól; ofagi jęozniieuine 18—18 i pół; 
pęcak 70 proc. 43—45; pobielanka płask. 60 proc. 47— 
48; pęcak okrągły 60 proc 47—48; siekanka jęczan. 43 
do 45; kasza jagi. cze-ska'53—54; ryż Burmah H 47—

LIST Z KRAJU
P rzyłączenie K ątów i K ościelca do nma&ta Chrza
nowa, —  Rozwiązanie Rady m iejskiej i oczek iw a
n ie now ego kom isarza. —  K onszachty m arszałka  

powiatu dna Sm olenia z  żydam i.
(KoroJsjpoudiw^i wfafcto ^ftońoa K rak .44)

Chrzanów, 27 kwietnia.
jRnaed tóesiąw m  Klnatowblka^ .pr^yłn&óel

(piecTiwszy wiiadomo*ść o  wiąiczeniRi gm ih wltetfsikeh -Ką- 
,tów - J -Kościek^a dio tmiasrt‘a Ctazauiofwa, Wajadoaność -ta 
wywfcftaki rozniEalitJe u^ziuóa- w m kl maisaych obywa^eAi. 
Połacy a  .tsaikfe eii- w^zy^cy^ (którzy pna-
gną jaik ui ĵiwicjzeiśiiiąi wyzjwK^ić feuę z -opfekll 
•tuj, fana^dujjąciega i-wę poci pitz emożiruym rwpływean asy- 
dów, p rzy ję l -tę iWiadioanosć 2  inadlofecią oi e UżOBUciepi 
u-Ijgii, że< oiattiersłzic&e wyd^będą się z snt-ewoli żyxix>wslkSefl 
i w- Cbrzafliio-wre diociz^feayą ;sŁe tego, że  o  antotta 
będą /z^bdiarali g te -  ftiakrże ft Poliaiey. .Ziroaitóałem jest, 
że strroidi pudli nm diołtyndK^za^owyrCh (rządców mńias|tia, 
bo isitafi) się rtio, ooi i ĵę sitiać pofwiiiruno, ftij. po pmyfcącae- 
niu wym^mcmyclh guniai dbtjyKiim^owa- raida mo t̂iala.

, >a w nagblRżB-Eiej ijnzy&zloścfi 'będzie rnkwuor 
wanny fcomi^ainz. I o  ósóbę tego  ikioantoiTza toczy się 
w mie&cie w tej chwili spór. W szyscy obywatele, z 
uya^Tini bai\1(zo (tylfoo njyyjjąttoonji, diosizii *w it-yim kierun
ku  do iporoBRim&edia., fbjy koanisoirzem byt PoOak, 
s®y obywaftejL I f̂ctainfO ĵOfnO' dodać m u dx> madjy poizy- 
-bocziuejj dteDegiatów ze wt?izyisjtildxxh ugiriupowau spoOte- 
cziniytch i polfiyczinydh ćaik, by nadla- m ogła się rwres2C&» 
mczemze, 5) soWfliie rwinaiz z  udowym kKwntenzem ®a/jąć 
•losem amia t̂a- i  ijeigo owzysroziefiłEtean z dotychczasowych 
'zanDejdlbań. 'Nielstierty rwyłauiał się k ipod' itey sóMauno- 
ści ku ogó ltaD u  Jzdfê v1)etnfjiu aibe ii oburzeniu cafcego 
■mieśsoowego î poftecEeńsltWTa' jpoJU-fkfiegô  ma^*zalek po- 
wiiajtru, d r iSmóleń. Ten ipatientowany aua imaszym gmin- 
’cie kaitioildk (Boć w  czasde iwyjboTÓw* goiiffirwle ag to w a t 
za 12-£ft(ką) ma io&ta)ttóem ąoosfeidizeniu Rady P-Ofwtox> 
wejj ?po)wodował uchwałę, iby Ikiotó&kraem mrasita izo- 
stał p. Byltlointelkil, dottychczaisiowy ibumulsltuz, o  ikitórym 
już isiwiegio czaisai w ,/jo a k u 4i opisywadóiśmy, jak  to  p.
Bytom^M' p ib ltonlie  'wy^tiępował ipraeciwko koścvo5o- 
w i totio®«Memu i irtelEgji. Je s t to  człowiek Eup^lnie 
oddamy .m  u^fŁugi żydosttwa. Z-a-stępcą komu&atm, we
dług spno^dkitłu idrt'a iSaudLenia. ma z n w u  zostać B̂ ouSy 
sitanżydi, kIt Rieser. Ttmucbną do wyitkmiacizeffwa jest ttist 
2gK>da. IcatoliiK^odudów^ego uiair^załka z boflfezewizjuęą- 
cym Byitomi^kZtn 'i; iggcwi&sitą- żydeim. dlrean (Ri^enean. 
.Bo o to  'anowtu mfięprnawńie Istnieje tu  od 'dluaiseego 
czasu rwydiaiiat Rady poiwfeftowejj, k tórego inao^zaffldem 

i z ła^ki iwtłaśinrie żydów; jest wyniieniofny d r StnolieJÓ. 
| WtąJeaoniLczemR î DOwuiadiaijąi, że żydżi izajpowueidżieflB 

inaus)zaIkcK\\\ że  ijeżdi .nie fpójdfziie iz ul-nii obecinife, Itfo 
omir gotowi' izdleikioanipletiować Radę poiwiiatowąw w nar 
^tępe/ti^de c/zcgo n>a<ns2a«Mc musMiby RifcjtąpiĆ.

'Rod1 adfrcM a etea- Sniolenóa- r-taiwiamy następająica 
pytanie: ^Panie Marszałku, teo ważniejsze, ctzy godność 
marszałka, czy honor 'i godność Polaka/*

(Maimy ttmdłziejje, te  jedualk władze maisze, które pnziez 
•pflzyiłąmente (gfOińn ipuagiruęifcy doprow^adtać
'do Eimi/amy ettosiumlków iw masłem unieście, m5e będą się 
kietgpjwały oplnjją, ismaibesjgoyów, leoz z/nobią 
by  m  (Cize/De (tymozafeówydh rządów atainęli! łiudżfe oKł* 
powSedui 5) ,'daftący gwaataimcijię, że póKtykę w  mieścfe 
prtojwtadizić będją w  iroyśH itotlernesów gosjpodarozych mda- 
sta  .i jpotortsejb IF^aMwa. X. X.

Rozstrzeliwanie komunistów 
w Bułgarji.
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Sfcr. Ó.

K W IE C IE Ń

3
Wtorek

Dziś 28 Pawła od Krz. Wal- 
jutro 29 Piotra m. Roberta

Wschód słońca o g. 4 ni. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło g)dz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m. 
43, r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

rKKFERTUAB TRATĘ U MIEJSK IG * .
W torek: „Jułju^z Cezar".
Sioda: .Juijusz Oeizar".
Otwartek: „Jidjusz Cezar V

REPERTUAR OPERETKI NOWOŚCI**
W torek: ,Jłtrabkia Mairicar-. -  •
środa: Ałanewry jesieme“.
Czwartek: T eatr zaidkaiięty.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Wtorek: „Gitara i j&zz^band".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Golgota uczciwej kobiety"; 12 aktów —

z serje razem.
PROMIEŃ, „Konduktor 1492"; komędja. w 7 aktach z 

Joimy Hines.
.REDUTA. „Pięść tyrana"; dramat rosyjski w 9 ak

tach. Rzec/z dzieje się tuż ptrzed krwawą rewolucją bol
szewicką- W roLa-ch gL artyści teatru .Stanisławskiego 
w Moskwie. Poza/tern 2 akty dodatku. Razem 11 aktów 
programu.

Sztuka: „Nibelungi"; pieśń miłości tryumfującej, 10 
aktów.

UCSLECHA. „Noc przerażenia"; dramat w reżyserji E. 
W. GrifJitha; ponadto komedja w 2 aktach. Mody pary
skie, Tygodnik Gaumonta.

Wanda: „Nibehingi"; pieśń miłości tłrjumfującej, 10 
aktów.

WARSZAWA: „Podróż po Palestynie"; 2 ser je raeem.

f Zmarli.

Mar ja V im pelm »va, wdowa po radcy  szk-oiknyrn, zmarła 
26 kwietnia, w  67 roku  ż y d a . Pogrzeb  dziś 28 kjwietnia 
o godz. 5 i pół pjopoł. z kaplicy  cm entarnej.

Józef K obyłecki, em. ad ju d k t P . K . P . zm arł 26 kwie
tn ia  w 62 roku  życia. Pogrzeb  dziś 28 kw ietn ia o godz. 
5 popoł. z kap licy  coneiitaimej.

A ntoni Paw likow ski, w łaściciel zakładu aat. reprod. 
fotogr., zm arł 25 kw ietn ia w  62 roku  życia-. Pogrzeb dziś 
o godz. 4 popołudniu z kap licy  canmtartnej.

M ikołaj Maxymowicz, b. radca cesarski, em. &t. zarząd
ca poczt., zmarł 26 kwietnia- w 78 roku życia. Pogrzeb 
dziś 28 kwietnia, o godz. 2 i pół popoł, z ka.piicy cmen
tarnej.

 oo-----
Dyżurv aptek.

Wtorek 28 kjwietinia:
Apteka, pod Złotą Głową, R/ynek 13. — Apteka pod 

Trzema Koroniami, R eto ryka  1. — Apteka Czternasta,
Lubicz 7. — Apteka, St radomsk a 6.

Przyjechali do Krakowa.
w dniu 27 kwietnia:

G rand  Hotel: Dr Ja n  L ieber — K atow ice: W iad. Jó 
zef N iem ojowski — M archwacz: Ew a Bad er owa — Wair- 
sizawa: WŁad. Zakrzeński — Dobie*ławice; Hfugo Kol- 
ban — W iedeń: F ranciszek  Bruggeir — W arszawa.; S te
fan Buśztfzyński — W arszaw a; P aw eł Kotlarz — D obra; 
Eimiił Stank — P ary ż ; Hir. Leon P in iński — Lwów; K azi
m iera G ubnuow icz  — Lwów: F in a  KRtynowicz — W ar
szaw a: Arnold Schw arz — W iedeń; J a n  K ozłow ski — 
W arszaw a: Marcin G rudziński — W arszaw a; Je rzy  P le
wiński — W arszaw a; Mie-ozysiaw C iecierzyński — W ar
szawa; Jadw iga  Syrewi.cz — W arszaw a; K aro l Ś ladow 
ski — W arszaw a; J a n  M ichalik — Leszno; Ignacy  Fen- 
dler — W iedeń; Samuel Lewin — W arszaw a; Zbigniew 
W lassics — Lwów; K aro l Obst — W rocław .

KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO KRA
KOWSKIEGO ogłasza-: W roku 1.925 podczas feryj let
nich odbędą .się na obszarze tutejszego okręgu szkol
nego następujące państwowe kiur.sy w akacyjne dla 
czynnego- nauczycielstwa szkół powisaechnych: 1) W 
Krakowie krurs ogólino-fpolski humanistyczny. 2) W 
Krakowie kurs ogólno-polski dla nauczyciela .z kre
sów, niewładającyoh dostatecznie językiem pokkim . 
3) W Białej kurs f izykomatem-atyczny połączony z 
pracownią.. 4) W K ętach kurs polsko-historyczmy. 5) 
W Nowym Targu kurs sysunków i robót ręeznych 
ogólnopolski. 6) W Starym  Sąeizai kurs geografieznio- 
pray rodni czy.

Z wymienionych kursy w Kętach i Starym Sączu 
będą praygotofwawezemi do wyższego kursu nauczy
cielskiego w7 Krakowie, wszystkie kursy odbędą się 
w terminie od 3—31 lipca. prócz kursu w Kętach, 
k tó ry  będzie trw ał tylko 2 tygodnie od 3—17 lipca 
i zakończy się egzaminem wstępnym na. kurs wyższy 
naucz.

Z PARKU DRA JORDAN A. Przypominamy, że 
gny i izabaiwy młodzieży ;w parku d ra  Joajdana rozpo
czną >ię we czwartek dnia 30 kw ietnia br. Zbiórka.
młodzieży przed pawilonem w parku o godz. 4.30 po
południu.

RUCH TELEFONICZNY Z CZECHOSŁOWACJĄ.
Z dniem 1 m aja br. zaprowadza się w ruchu telefoni
cznym z Ozećhosłowracją  we zwianie osób do rozmów 
telefoończnych (avis d a/ppel telepboniąue) t. z. zgła- 
aaający rozmowę wymienia nazwisko osoby, z k tórą 
życzy sobie mówić.

Sensacyjne oszustwa „krewnej" rabina
cudotwórcy.

Uroczyste narodziny rabiniątka w Krakowie. — Niedoszły ślub w willi oszustki
w .Sopotach. — Ucieczka sprytnej żydówki.

Kraków, 28 kw ietn ia .
(Przed ikMku tygodlniaoni przyjechała do K rakow a 

peiwna młoda, elegancko ubrana żydówka, która 
zwróciła ślę ido tutejszych lonródiołksów, podając, że 
jośti Miską krew na rabina z Góry Kałwarji pod W ar
szawą, przyjeżdża z  Zakopanego celem odbycia 
w Krakowie połogu.

Zmifaiiiińey iiiaibiiiiaHCudoitiwóiłOy z Góry •Kaljwurjjl u- 
tworzyli jua^ycfemiaśt kom itet, k tó ry  zajął -się ugosz- 
czenkm  i przyjęciem owej kobiety, umieszczając ją 
w lecznicy na koszt członków kom itetu. P-o przyjściu 
m  świat syna ikre/winej .ralbiiina odbyła <stę uroczystość 
obrzezania, w  czasie k tórej m atka i nowonarodzone 
dziecko zot&tali hojnie obdarowani licznemi a koszto- 
wnemi prezentant'.

Natśtęiiiiiie ^zeikonna ikirowiiia :ra/bl)ita. przeniosła się 
do jednego z hoteli iżydkowtlkkdi n a  Ktuzioitle^u, ży
jąc dalej na koszt kom itetu. iPodothno chodziła ona 
również )po sklepach bogatych kupców żydowskich, 
pobierając towary, na które kazała sobie posyłać ra 
chunki do hotelu, a z terminem wyrównania tychże 
zwlekała djo chwiH rzekomego) przyjazdu rabina cudo

twórcy do Krakowa.
iP-awmego daiiia idowiGdziała się owa kobieta, >że je- 

dem z eztailków fkottiUltiotu jwyidajo iwikrótce córkę swą 
za anajż, a ślub ma o^iibyć śEę w  GdJańśku. >W<)̂ Gc®aś 
chcąc saę odwdzięczyć za troskliwrość kom itetu za
proponowała, b y  dla zaoszczędzenia kosztów ślub od
był się w jej willi w Sopotach. Po przyjęciu (tej pno- 
]X):zy(‘iji uradojwany ojciec przyszłego nowożeńca ka
zał wydjrukować zaproszenia ślubne i rozesłał je  do 
znajomych, a TzdvOima wgufciicieillka- swiMi iw S o f ta c h  
na ipairę dliii jpnzed itiMuniinnim śkilbu w ybrała się do  
Sopot wraz ze służbą weselną nowożeńców celem po
czynienia potrzebnych przygotowań. Ojciec panny 
młodej kupił „dostojnej" krew nej rabina bilet I. k la
sy, a służba, k tórej powierzono opiekę nad „rablniąG 
kiem", pojechała trzecią klasą.

W drodze rzekoma właścicielka willi w Sopotach 
ulotniła się bez śladu, pozostawiając służbie swego 
syrka. Ok.*zywiście cała łrilrónja o )\vWi w Sopotach 
o a z  o polkre^- ieńJ|\va* -z mbiiiiean z Góry Kailjwurjji 
okazaila się wymysłem sprytnej oszustki, kitóra- iw^ęfe 
w  ten sposób na kaw-ał siwych f\M*|pólwyznawców'.

Przed wyrokiem w procesie wojskowym
o zajścia listopadowe.

W' ibnui wazo^ujf-zynu. śióiilaiyiiii z inząrliii. na jotz- 
jnaiwie woyMkowej o ząjśeia liL-itoiiyaidiOjwe w kraików- 
skinn siplzie ołkręgo;vvym w^ojśkowym. zakończono 
przesłuchanie świadków ze/znaniaimSij kp>t- Patka. Na- 
>rtfp!vie< ipr^yśKąpiono* -do odczytania aktów wojsko
wych, k tóre trwało- do gofiiailny 5-łt-ą\ po pohrdudfu.'

Przei\v()!ciłiiiic.zai(*y płk. dr Dąbrowski odw-zajjąc wrz- 
.prawę do g‘0iJz:iny 2 po ^łudlnini doińa dizisii-ef^ego. 
wręczył rzeczoznawcom generaiłom Skierskiemu, Kę

We zwanie jest ważne do 12 godziny na.Sitępiego 
dawa, o ile zgłaszający trw a w zamiarze przeprowa
dzenia rozmowy.

Opłata za wezwanie jest jednolitą i wynosi bez 
względu na rodzaj zgłaszanej rozmowy 50 cent.

SEiKRETARJAT UNIWERSYTEU JAGIELLOŃ
SKIEGO zawiadamia, iż z powodu śmierci rek tora  
ks. KaiziimUerza Zimmermainoia, odbył się w dniu 22 
kwietnia br. wybór nowego rektora Utniw. Jag . na 
poizo-stały okires roku szikolnego- l;924-2o. Rektorem 
wyibraaiy został profesor wyxl'Zdału pa^awa dr Michał 
Rostn^-orowski, który obejmuje urzędowanie w dniu 
28 kwietnia br.

WIEC PRACOWNIK6 W .PAŃSTW. W SOKOLE 
KRiAK. W niedzielę w gojilJziiaaich jpopohu H.ićowyicli 
w śiilii :.So(kola‘: kirakowśkiegó odbył się wiec ogróno- 
in-zędlniiiczy, zwołany przez Ziw. zinzeMzcń. Na wiec ipnzy 
byli imiędizy ifiim.yaii.i sen. Adeliman. -poslo-we1: Rynka 
i Rym ar. .Zelbraniie zagaił pro z. Ziwią.zku dtr. KraijeW- 
>ki i w prztDnówTleniai omówili .cel wćeeu, ty. rzajęeie 
stanowiska wobec snaibiilmcji pra.cowni.ików pubiliez- 
nych, daliej sąyj^wę .uposaiżenia. kwestje eaneiytaiilne. 
sprawę organu Związku p. it. ..Jedność’; i stano^ibko 
rzestz Uirzędni-ezych 'wobec* prcipono-witnej ‘zmiany w  za 
rządzie miaisita. Po ogóHmem omówieiiiu sprawy na- 
stąpiły szezeg'ółonve leferaty, a mianóiwfjcie: d.yr. Gór
ki o ..stafoilśzaiej.iu.

.W |>nzeillożoinej i npzez aiklama^cję iu,chiwaloneij re- 
z o te j i  dom igano się ustalenia wiszysclkicih pracow-n*i.- 
ków  publiiczinych izû w-od owych i mających wymaga
ne kwalifikacje; nasitępnie referoiwał iuż. Gzapiódki 
nowy 'pipjekt ii{X)sażeiiiia. k tó ry  zostanie przedłożony 
czyninikom rządowych do uwzględin-ienla- przy /plano
wanej zankmde ustaw y u-pasażen-iowej. W dallbłzym cią
gu ?■. Po-tuczek w  s-zczcgółow^ym referaicde pnzedsłajwri 
■rażące ipokirzyiwdizeniie t. z.w. emerytów .zaiborczych. 
a  to cywiHInych, wojskowych i (kolejowych; referenit. 
zwróciit ponadto uwagę na- naekorszysitine przepisy no
wej ustawy emerytailmoj, kitóra. oidmawia iwielu upraw 
nień, przyznanych joiż .praicownilkom .publieanym i e- 
mery.tom uv<'tawrą em erytalną z .ndkiu 1921.

Gstaitinii referat .wygdosił iluż. Cząpl-Liólki odnośnie do 
zamierzonej reorgaanizacji zairiządiu mlaslta. j>odikreśla- 
jąe. że. eoejpodarlka miaslta wiiiinna być iwoliną od ws;zel- 
kifh wiidywów politycznych, jako g(K<|>odatrc.zo siziko- 
dłiwych. a  łl jezme -w Kirafkowie rzeisize, ^'adiai urzędlni- 
czego pcwinmy znaleźć nalieżyltą ■rcprezenita.eję.

W  flysik-usiji zabierali głot>: sen. AdeJlanam, pos.. Ma- 
iakiewiez. 'Kisf.iet-ynow îki iz Nowego Tangu. Górs(kas 
Górowa. Solairsfkl (z PrzewoTska), Ross iz  Grybowaj, 
Hnippentbal (iz WMiicz/ki), i t. d. — iW izebrauiu wzięill 
u/dział <Meg‘aci: z Toiraioica, Widlilcziki, Brzeska. J a 
sła-. Grybowa, Noiweigo Tatigui ittdu Ucihwailone rezolliu- 
eje ]>nzodłorżą deilegaiąje urzędukize (z /Krakoiwa. L ^ -  
wa i Staoiisłarwowa we środę rządoyd i Sejmowi.

GROŹNA SZAJKA BANDYTÓW PRZED SĄDEM 
W KRAKOWIE. 'Wczoraj w sądzńe okr. karnym  
przed trybunałem , którem u przewodanic^zy s. o. Muen- 
(nach, rozpoczęła się 4-dniowia rozprawa .przeciwko 
gToźnej szajce bandytów, k tó ra  była postrachem po
w iatu myślenickiego i pow. wielickiego. Szajba ta  do 
kouała w ciągu ostatnich la t całego /szeregu kradzie
ży. rafoimków a nawet morderstw  rabunikowych.

dzierskiemit i Wróblewskiemu m aterjał dowodowy d a  
przeglądnięcia.

Dzćś po ipołiułiniu naisitąpóą -wywody rzeczoznawców 
i zapytania tiiybnuna-in. otraiz obrony. ,We 'śr-odę vm c  
lozipoezną <ię -wywody prokuratora pułk. dra LibldiuL 
Lubodzieckiego i obrońców: ad w. dra Kwiecińskiego, 
dra Klimeckiego, dra W oźniakowsklego i dr. Heskie
go. Późnym wieczorem lub we czwartek w południe 
zapadnie prawdopodobnie wy nok, k tó ry  będzie jawny.

I tak w cki. 8 lutego 1919 dokonała rabunkowego 
morderstwa na szkodę Johana G aterera w  Kobielu!- 
ku. dnia 9 w ześn ia  1919 obrabowała tegx> samego 
G aterera, daiia 20 kw ietnia 1919 spełniła morderstwo 
rabunkowe na osobie Laska w Zasanin, dnia 11 lipca 
1922 zastrzeliła w  Lipniku wieśniaika Capa. Oprócz 
tego dokonała w rokn 1922 i 1923 całego- szeregu 
śmiałych kradzieży na szkodę mieszkańców gminy 
Lipnik, K ąty  i Zasania ad Bnzączowiee.

Organom policyjnym w Wiśniowej udało się wpaść 
na ślad sprawców, z których głównymi okazali się: 
Józef Dybet i Józef Szymoaiiak z Lipmika oraz Józef 
Stanik z Łąk w pow. frysztackinu Ten ostatni wyślę 
pował pod rórżnemi nazwiskami, np. jako  Kamiński. 
Łukasik, Wójcik, Woźniak, a przeważnie pod nazwi
skiem „Józek".

Józef Dylbet został ujęty dnia 25 sierpnia 1922 i 
odstawiony do sądu w W adowicach, gdzie skazany 
został na karę śmierci, k tóra to  kara  w drodze łaski 
■zmienioną miu została na karę  20Jletniego ciętżkiego 
więzienia. Józef Szymoniak zbiegł i nie zdołano go 
dotycheiaas aresztować.

W dalszym ciągu aresztowano jako członków tej 
szajki W iktor ję z Hujdusów Os i echową-Wietuin lako
wą, Klemensa L enarta, zwanego Flekiem, Józefa Le 
narta , Andrzeja Szymoniaka, zwanego Masarzem i; 
Annę Dybet.

iWszyscy wymienieni zasiedli wczoraj na ławie o- 
skarżonych, gdzie odpowiadać będą za swe czyny.

Oskarża prok. Gniewosz, broni wszystkich oskarżo
nych z  wyjątkiem Stanika i Osuch owej adw. dr 
Iach s .

KRADZIEŻE. IzvJor /Skoczyńskij. zamicsizkaih* Ko*-Ą, V ■ ‘

peimńika 11, doniósł, że 25 tmL i włamali s;ię nieznani 
Njirawcy do 'jego piwnicy, skąd skradli rowe.r maSki 
Bergsitem W-oilltruf Nir. 415C304 i około 13 kg . cielęciny,, 
lączmęj wartońci 150 ztł( — Sieriżant- 20 p. p. A ojzy  
Lench, izaanieNzkały Ś»więtokinzyslka 14, .zgłosił, że 5 
bm. o godz. 19.20 skraA.lizioino m.u rower m arki ^Piich", 
•wartości 150 zł. z korytanza I. p. izakładu OO. P ija
rów ipuizy ulicy Pijanskiej. — Majer-' Sf.fliber, zamiesz
kały  iplrzy ul. Di-cdilowsikiej 100, .zglos.it, że 25 ban. o 
g‘0ick. 18 jiieznaoiy osobniik iwisizedł do 'jego otwartego 

j pok?oi.]ai i 'slkiriadł 2 .liichitarze srebrnie iwairtośc-i 600 ko
ron przedtwo jenmych.

CASCARINE LEPRINCE
LECZY przyczyny i skutki 2370

ZATWARDZENIA
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

Z sali koncertowej.
Jacąues TTilbaud. — X. Wieczór kameralny Instytutu

muzycznego.
W szeregu produkcyj naj^ybdtniejszych aknzypfców 

euiropejskicb a raczej świat owych, snalazł miejsce i zna
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tooaniły mistrz, fo-ajiou^ki Jacąues Tłjiiba-nrt, którego już 
tiawtuo nie s-łysaeli^my przenikającego z krakowiaktej 
gstraSy swą wyikwitóą i wysoee dy^Tngowaną sztuką. 
Zttaleźiiśmy durżą zttua&ę u tego art yst y-wh+utwa w jego 
^wwiwjacjaicjh estetycznych i poymowaniu porze zeń zadań 
tw ó rc z y c h . Ongi, Thiba ud -w Lrkuo.z hołdujący rae-zej te- 
■®hnoiC7,nym problemom odtwarzanych utworów, kładł na
cisk raczej na zewnętrznej, reprezenjtacyjne j stronie utwx>

i-jego walorach. Przy całem .jednak olbm^mim. poczu
ciu piękna i estetyki, wst-rzymywały go smak i głęboka 
tttUfzykainośó od karkołomnych popisów technicznych i 
olamiewaima niemi słuchaczy. Był do czas młodości, bra
wury. w którym technicznie trudności oraz i-ch zwycię
skie uzewnętrznianie mogły nęcić i ponosić. Dziś staje 
pnaed słuchaczem dojrzały muzyk — dojrzały esteta. Te 
•chniczne trudności nie nęcą artystę, bo je pokonał, bo je 
zwycięsko posiadł, brawiura młodzieńcza, zamieniła się w 
pełmę świadomioścd autorytetu i panowania bezwzględne 
go nad trudnościami. Zmagania się zakoiiczone już zo
stały zwycięstwem. Po,zostawił je artysta za sobą, a z 
.bierni m;oże także i przebyte cierpienia, tudzież radości. 
Zna je dusza artysty. Zna ich fa.zy, ich rozwój, ich siłę. 
Umie je uzewnętrznić i dać taki wyraz, taki nastrój i ta
ką siłę, jakie uważa za potrzebne, aby niemi przekonać 

A następnie ująć słuchacza. Ujął też i pokonał Jacąues 
Thiband onegdaj słuchacza, krakowskiego. Zwycięstwo 
taicie nie jest ła-twem, bo słuchacz krakowski to przeca- 
wnik nieład a ja ki. Aibo to  jest ska^ypek sam dobrze 
o-bznajomiony z zadaniami technicznemi (od nzetmjpoły do 
wirtuoza), aibo zwykły bywalec koncertowy, rogata du- 

krakowska, ro^krytydcowaina. me wiedząc a  sarna cze
go żądać od popisującego się i żądająca ponad miarę, 
ho niemająca miary. Na szczęście tyiiko ta  pierwsza ka- 
tegorja, stawiła się w komplecie — nie wypełniając je
dnak sali — a że wyrażała się w' gorącem zachwycie 
i w- gorących oklaskach, więc mistr.zjwirtuo,z francuski, 
łyskał sukces nielada jaki. Program obejmował utwory 
yraucka. Cosellego, Bacha, Mouiret-Da-udelot ‘a-, Pugna- 
tiiego i Mo,zaiita. Alkompaniował a raczej współodtwarzał 
kwietny pianista i dzielny akompaniato-r dr E. Steinberg.

Ostatni — X. z rzędu — Wieczór kameralny Instytutu 
^uzyczmego odbył się przy wypełnionej doborową pu- 
olicznością sali Instytutu. Na program złożyły ̂  się „Wa~ 
rjacje‘; Griega, ptrzepięjktnie zagrane przez świetną pia
nistkę prof. St. AbiamowiczaMjeyerow'ą, pieśni prof. Ste
fana Sebalda. wykonane nader starannie przez utalento- 
'^aną śpiewaczkę p, Goetiową. Wie-czóa- zakończyli pp. 
Huckel, skrzypek i M. Ma-ealik, wiolonczelista, staran
iem  wykonem vTria4; op. 7 Wolffa Ferarriego.

Stanisław Bursa.

ZE SPORTU.
PIŁKA NOŻNA.

Kraków. SLOYAiN (Wiedeń)—WISŁA 5:2 (3:1) 
i 1:0 (0:0). Wiiedjeńtełki łkduifb Slkmni goiszczący dwa u- 

'h ięg ie  dn i u  kraikowrlkiej Wtółty ziaipnodiutkowkł grę 
jeszcze w  ty m  tsezołMe w  iKmalkowic .r e  w idzianą. Te- 
ćlm'k‘7jnc .apanioiwiarnie piłkiL blyskawiscme -pociągnię
cia:. -oktry sftairft do  pitki -ofraz piizeibojowaść stw arzają  
ż  dinużyuy itej ibahdrao gnożuego pm\ei'winiika. Wiiislia 
\»ędąe. o w iele .gorszą (pod 'tymi w zględam i od gości 
Tuadral>:a ć matsiiafe teeh m em e b rak i ofiarnością 
* ambicją. 'Pkmwszego dniia m iejscowi w ba: rdz o ntołbejj 
ic m iie zwiń szcza Kniipa i- KliAśk-k Pnzoz ca ły  prze

ciąg giry lUwidacrznk się sailm ąjtiwwaga SLo-ratm. fctó- 
ry  pokazuje sztuczki tecbniksme it^dawdaijąe się na 
poftowii© gospodarzy. Boiamikr d la  iWifeSy uzyslkali Ko- 
wiafeka ((maijładnjifeijstza ibramka- dnia) orarz Ozulak a kar
nego. iSędlzia p. >Rnitkoiw^ki m e  'zadowołB.

Douigiego dniu zawody więcej inteiresujące. Wiidba 
gra iz wielilką ofiaawściią Ł poświęcenieim. a gdyby arlfe 
błędy sędziego. irelialbKtaieja byłaby osiągnięta. 8te- 
v®n ni którego znać do^ślconałe wyrobienie lekkoatłe- 
,tyo7jne za-giraża poważnie branuee miepicowyeh. prze- 
ważoiie ,jednak zailaaniiąią- kię aitiaiki am dobrze w dniu 
tyan lusposobiomąj obronie. iKiilika nidbe^pLei^aiyc.h 
strzałów (broni ibandró pnzyt-oanirde jzniajdżujący rdę oibe- 
(iuiite iw idodkonałeti fotonie Łukieiwterz- ‘Po przetrwie «i- 
zysikftiije ®lov-an zi^ycięską bram kę z wildociznej ;j>ozy- 
eji ispalonJetj, bez prizesizltody ize strony graczy .WMy 
i pray chwniTofwynn 'WMtirzyanaaiini się saanego napai.<itinii- 
k a  gości. Podlrażnioaia mezm^użonym w ynik‘eon Wi- 
•sla pnzypiwzcza iriozipaezilnwe artaki;. pozo.sttają one je- 
dnalk .iBnyyikorizytstaAie., <z powodu nozpaczliwej obro
ny  gołścil ;}>eicha napastnrików iWćsiły. no i dzięki *z!byt 
łagodnego itralktowatoi/a lS/liovanai jynzez sędziego. To 
też po zawodach ftyiłko dtóięki graeizoim W isły, minę
ła. p. Molkjmena aw antura, gdyż pulbliiiczność wdnrgnęla 
na boisko, łstaira^. się temuż naimacalkie udowodlnfić 
swe sympaitije. J a k  w^z.ysłtiklian rwiadomo, ip. ólolfkner 
jest członkiem Makkabi i  ip-miwo. ręką isyoańsitycaoego 
działacza- gontow ego p. d k  Leitera-. k tó ry  ogłosił nie
dawno św iętą wojnę 'żydostwa przeeijwko Wi^l.e, za- to. 
że ta, nie ickee tmiieć iw' rswym gronfe neiutraPJnync.h. 
Spodiziewn/my się, że Kirak. JKioł. Sędziów zechce brać 
pod uwagę na. przyszłość i tę  [kiwiestję. a dla polskich 
klubów wyznaczać ibedzie Sędżlów Polaków-.

PARDUBICE—MAKiKABI 7:0 (5:0). Rozegranie
"w s-oiboitę aaayody is.joniytyczneij iMaJklkabi, która- w .lyini 
^nokiu iwydraipoiwała isfce ido kla&y A., wykazały, n  ta - 
kolwia powinna była pozostać w  cieniu 'zaspomnietn-ia 
‘Bkilarsowego: grą siwoją przynosi ona tylko w^śtiyd 
'krakowskiej A klasie.

CiRACOVlA—PARDUBICE 3:0 (3:0). Pardubice o- 
kazaly  się izeispoiłem isłabym ipod wzgł^iem .technicz
nym  li taM ycznem. jedynie girą- ostrą .i faul1 górowali 
tiaxl‘ Gracovią .będącą tw idoskomałej fomnie. 'Do pnze- 
'rwy tiwłdacaruia isię sitaiła- przewaga miejscowych, daię 
k i tyillk'0 fn^cólniioślci stirzałow^ej altaku (białoiczenwo- 
bycli Pardubice dio jjaurzy otrzymamy 3 ibframki, \z k tó 
rych  najł^łnlejsizą uzyskał piękn.ym sitrzałem słałby 
Rusiineik. Ora ,]>o paaizie nie -budizi tego- izaihiteiesotwa- 
hia. gdyż ParjdnbLce za. wszelką, cenę starają się wy- 
'rówm-ać. iGracovia z auieispotykaoią zaciętością broni 
'swego sitami posiadania. Czesi izideuenwowmd zaczy
niają g rać  coraz bardziej fanil1, c.zego aezuilta.tean je.stt 
‘podyktowaaiy karny, nie wykoA^ystiaaiy jednak przez 
'Gkutila. W ynik użyskaoiy przez białoc-zenwonyeh jest-

'bardzo zaszczytny dla Kjratołwa. skara  i Pogoń kłmw- 
Ską również wygnała- z Paitrtabś.canii' rctónk^ą- 3 bram ek 
\5^2). Sędziował b. .dobrze jp. tZjlemiaióski1.

WALNE ZEBRAMiE POL. KOL. SĘDZIÓW.
' W Mae zebranie Polickiego KoŁegijum Sędziów od- 
‘było się w* niedzielę dinia ^6  bon. w  lokalu K . Z. .0. 
łP. N. jako  pleiiwsz-e konstytuujące; obesłane zostefco 
prze.z w^zysitlkle okręgowe holegja-. J>o zarządu w y
brano ipp. anjr. 'Engel jako pizewodnliczący. członko
wie dir. iZaehatelkii, dir. Laistgantten (Kiralkórw). Kos-lcki 
'(Katowice). Strzelecki (Warszawa).

Warszawa. T. K . S. -P o ta ó a  3:1. Zawody o mi- 
s.tinzo-twro Potsiki.

Łódź. Ł. K. S.— Amatołisiki K . S. 2:1 (1:1)- Zawody 
o anestrzos/two PoJśki Odbyły mą 'w obecności 8 tysię
cy wśdjzów. Stała przew^agci Ł. K. S- 

SHa—Hakoah 3:0.
Lwów. CecMe Kartrn—Hasmonea 2:1 (0:1).
Cecbie K arLn—̂ Pogoń 1:0 (0:0). Pogoń wystąpiła 

z .3-ma ire^inwoiwymi.
Poznań. Umia-JD. S. V. Waitikowice 1:0 i 4:2.

< Wiedeń. Amatorzy—Slav]a 5:3 (1:2), Hakoah—Ań* 
itii/ra 3:1, Vienna^—Rąpid 1:1.

LEKKA ATLETYKA.
Bieg leśny na przełaj niiządzoaiy Ubiegłej niedzlefi 

w pu^ze7.y Niejpołontiick lej zgiomaidtoił 24 zawodni
ków . PienwiSfzy ijrrizc^ył Sałek (!WM=a). drugi Kaczor 
f(Lt>gja). trzeci Dol^zainki (Wisła-), 

j ' Bieg na -przełaj nrządzony przez O. )Z. O. L. A. 
Hv iKatsowdcach 26 ibun. oTa przcsItinzeUHi 5.600 tmt. 'dał 
żwycięsitiwro iKołOcteieijowi (iKólej. iK. S.) 18 min. .19 e.

Sztafetowy bieg Łódź—Warszawa. W dniu 3 maja br. 
z inkija/tywy redaktora ..Stadjenu4* p. Mu&żkiet^KróH-
kowskiego ^odbędzie się sztafetowy bieg na przełaj na 
przestrzeni Łódź—-Wauszawa. Trasę biegu wyznaczono na 
(posiedzeniu wsipólnęun warsz. i Łódz. Z. O. L. A., fctófre 
odbyło się wr Łodzi 22 kwde.tnia: biegnie ona z Łodsri 
przez Łagiewniki. Stryków. Głowno, Łowicz, Sochacezew, 
Błonie, Warszawa. Bieg rozpocznie się wr dniu 3 maja 
o godzinie 9.30 rano z Placu Wolności w Łodzi, a za
kończy się w godzinach popołudniowych przed Belwede
rem w Warszawie. Dotychczas do biegu y.głosiło się 9 
drużyn (6 warszaws>kich i 3 łódzkie).

ROZMAITOŚCI.
Zawody Polaka—Czechosłowacja prowadzić będzie sę

dzia wioski Mauro, ewentualnie berliński Ko.ppeheL 
Walne Zgromadzenie Pol. Kol. Sędziów PZPN. odbę

dzie się diziś 26 ban. w lokalu KZOPN., Szpitalna 36. o 
godzinie 10 rano*.

Delegatem na międzynarodowy kongres sędziów piłki 
nożnej^ w Pradze ^desygnowany został p. Obcnubaóski.

Kapitan Lotli ciężko kontuzjonowany. Jeden z najsiar- 
szych i najbardziej sjunpatyczinych piłkarzy po-Iskich, 
gracz warszawskiej Polonji, kapitan Loth, został na za
wodach z Wartą. ciężlco kontuzjonóiwany.

Redaktor naczelny i wydatne*: 
LEKSANDER BLAŻEJOWSKI.

BILANS POCZTOWEJ
na dzień l~go

Stan czynny
i -  P ° zpsta(ość w k a s i e .........................................................  3.052.198,27
2. Bank Polski . . . 1,541,280.77
3. Urzędy pocztowe ..................................• . . . . 19,832,425 47
4. Lokaty g w a r a n c y j n e .......................................................... 17,190,033,48
0. Lombard .  ....................................................................  2,477,20b,87

tpiery wartościowe w ł a s n e ........................................ 11,434,017,58
apiery wartościowe funduszu zapasowego . . . 531,690,99

o Eap!ery wart°ść. na pokrycie długów hipotecznych 80,710,—
9. -.ipiery wartościowe funduszu emerytalnego . . 108,432,48
u. Nieruchomości . . .   19,542,338,50

U . Ruchomości ..................................  1,025,214 52
12. Z a l i c z k i .......................    875.411,95
13. Rogaci inek z O d d z i a ł a m i ........................................  1.323,086,55
5 4. Rożni dłużnicv . . 769,584,63
-15. Sumy przechodnie . . ' ................................... ■ 559,427,34

80,343.059,40

RACHUNEK STRAT
Straty

1. Koszty a d m in i s t r a c y jn e .................................................... 7,833,703,67
2. Oprocentowanie wkładów czekowych i oszczędn. . 310,719,77
3. Czysty z y s k ....................................................................  403.373.73

• 8,547,797.22

Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności 
(— > H. I Linde

SUDSPYSi
(w pudełkach z sitkiem) 

jedyny, wypróbowany środek, suwający BEZPOWROTNIE

2474

POT I NIEMIŁĄ WON Z RĄK, NOG I PACH
I aborat.C htm . Farm. „Ap. Kowalski", W arszawa, ul. M iodowa 5.

KASY OSZCZĘDNOŚCI
stycznia 1925 r.

Stan bierny
1. Wkłady c z e k o w e ............................................................... 37,486,108,21
2. Wkłady o s z c z ę d n o ś c i o w a ..............................................  7,555,079,31
3. Przekazy wysłane do w y p ł a t y ..................................  12,363,916,42
4. Fundusz zapasowy . . .    4,504,118,75
5. Fundusz e m e r y t a l n y .........................................................  113,158,90
6. Niewykonane zlecenia .........................................................  10,628,—
7. Rezerwa na pokrycie długów hipotecznych . . . 483,301,05
8. Różni w ie r z y c ie l e ...............................................................  5,394,766,94
9. Sumy przechodnie ................................................................ 6,661,211,45

10. Różnica z p r z e s z a c o w a n ia .....................................................5,3b7,396,59
11. Czysty z y s k .............................................  403,373,78

80,343,059,40

1
2 .

I ZYSKÓW.
Zyski

Pobrane procent}, prowizja ,i inne 
Zysk na papierach wartościowych

M. P.

4,369,764,07
4,178,033.15

8,547,797,22

A. Janowski (— )

Komisja Rewizyjna : Naczelnik Centralnej
Przewodniczący: Lipińrki Stanisław ( —) Izby Obrachunkowej
Członkowie :

Oubieński Aleksander (— )
Pawłowicz Stanisław (— j 
Schneider Michał )
Fiut Jan ( — )

MASZYNY do szycia zna
ne gwarantowane „Ka

sprzyckiego* hurtowo-deta- 
(icznic pol"ca skład fabry
czny „The Kasprzycki Comtfaay" 
w Warszawie, YtarszałKo- 
wska 153, teł. 104-51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do baku bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43 Kielce, Sienkiewi
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17. Foksal 11. 2440

Czytajcie i rozpowszechniajcie
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WŁADYSŁAW
ROPSKI

Centrala: Rynek Główny 39. Linja A-B. Kraków. 
RIJa: Ryn*, k Główny 3n. Linja C-D. Kraków.

Telefon 4102 i 8529.
Zakopane, Krupówki L. 19 Telefon Kr. 11G.

Główne biuro kuona i sprzedaży kamienic, domów, wili itp.
Ma do s. rzeUnma poniżej podane ob ekta:

W POW. BĘDZIŃSKIM majątek 119 mórg, w tem 5 
mórg ogrodu oiwocowego 700 ttaerw, dwór muraw. 9 po- 
kajL wszelkie zabudowaada gospodarcze, inwentarz źywv 
: martwy kompletny, ziemia pszenna, o,d stacji kol. 20 
minut. Cena 60.000 zł. Sprzeda firma Władysława Rop- 
* ki ego. Rynek 39 lub Ryeek 30. Kraików. _____
WILLĘ w Krakowie moro wainą 4 pokoje z kuchnią oraz 
z domem parterowym o 4 pokojach, ogrodem około 1 
mórg. Oemi 3000 dolarów. Spmzeda Sama Władysława 
Ropskiego, Kynek 39 lub Rynek 30, Kraików.

*
W PRZEMYŚLU realność parterowa wraz z parcelą (na
daje się na cele przemysłowe). Sprzeda firma Włady&Ła- 
wa Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30, Kraków.
W BOLENIU (koło Krakowa) gospodarstwo 5 mórg*zie
mi 1 kl. wraz z zabudowaniami oraz domem mieszikiainym 
i ogrodem. Cena 12.000 zł. Sprzeda firma Władysława 
Ro-ps kiego, Rynek 39 łub Filja Rynek 30, Kraków._____
DOM parterowy w Krakowie. 4 ubikacje o-raz parcela. 
Gema 12.000 z i .Sprzeda firma Władysława Ropskiego, 
Rynek 39 lub Filja Rynek 30.________________________
W TARNOWIE większą realność przeszło 50 ubikacji z 
ogrodem 2 morgi oraz więk&zem wolnem m ieszkaniu. 
Sprzeda firma WŁadyskuwa Ropskiego, Rynek 39 lub Ry
nek 30, Kraków.____________________________________
HOTEL-PENS JONAT w Zakopanem, 21 ubikacji z peł 
aym komfortem, wydzierżawi za czynszem rocznym — 
fe n a  Władysława Ropskiego, Centrala: Kraków. Rynek 
gł. 39 lub Filja: Zatko-pane, Krupówki 19, tel. 116.
NA PÓŁWYSPIE „HEL“ parcele budowlane ma do spnze 
dania firma Władysława Ropskiego. Centrala Rynek 39 
lub Rvnek 30. Kraków.

UWAGA! Kto chce kupić lub sprzedać szybko 1 ko
rzystnie lub dobrze ulokować kapitał, niech się uda 
z  c a im  zaufaniem do Głównej firmy WładL Ropskie- 
r« w K ralow ie, CentraJa: Rynek, Linja A-B. 39. 
Bił ja: Rynek, Linja C-D 30. TeL nr. 4102 i 352«, h»b

do jednej z PKj łejże Urany.

I Wolne posady I

W DROHOBYCZU kamienicę II p. ze sklepem oraz ogro
dem. Sprzeda firma W ładała iwa Ropsłdego. Rvnek 39 
lub Rynek 30.___________ " _______
DOM murowany, parterowy, na peryfeijach Krakowa w 
całości wolny, 2 pokoje kuchnia, sklep, ogród etc. Cena
5.500 zł. Sprzeda firma- Władysława Rop&kieg-o, Rynek 
89 lub Rynek 30.

W MALEJ DĄBRÓWCE kamienicę U. p. z pełnym kom
fortem oraz ogrodem przeszło trzy morgi. Cena 26.000 
tL Sprzeda firma Władysława Ropslriego, Centrala Ry
nek 39 lub Fiflja Rynek 30.__________________________
WB LWOWIE dom parterowy wraz z budynkiem fa
brycznym w dobrom położeniu. Sprzeda firma Władysła- 
»ława Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30.

KAMIENICĘ 1 p. w K;a.;<o\vie, 12 ubikacji i sklep. Cena 
4000 dola:c>w, połowa u^iówką. reszta na spłaty. Sprzeda 
firma Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub 
Filja Rynek 30.

GOSPODARSTWO 9 mórg. w tem 1 i pół morga lasu, 
z Wszołkiem i zabudowauMami gospodarczemi oraz inwen
tarzem żywym i martwym w okolicy Częstochowy. Cena
5.500 zł. Spzeda firma Władysława Ropskiego. Centrala
Kraików. Rvnek 39 lub Rynek 30.• *

UWAGA! Filja firmy Władysława Ropskiego, Zako
pane, ul. Krupówki L 19, teł. Nr. 116. Udziela wszel
kich informacji co do kupna i sprzedaży omaz 
dzierżaw wszelkiego rodzaju nieruchomości w Zako

panem i wszystkich dzielnicach Polski.
KILKA cegielń kompletnie urządzonych w Miałopojsce, 
Kongresówce, na Górnym Śląsku i Pomorzu — ma do 
sprzedania firma Władysława Ro-ps-kiego, Centrala- Ry 
cek 39 lub Filja Rynek 30.

PIERWSZORZĘDNĄ cukiernię i kawiarnię kompletnie 
urządzoną luksusowo, w większym mieście ma Pomorzu. 
Cena 8.200 zł. Sprzeda firma Władysława Rop&kiego, Ry 
nek 39 lub Filja Rynek 30 Kraków.

mm • ■« — * «— »> n ■ ■ i ■ » n i i m

ZAKŁAD fotograficzny kompletnie urządzony wraz i 
mieszkalniem 3 pokoje kuchnia, komfort, telefon etc. Ce
na 5000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Cen
trala Rynek 39 lub Filja Rynek 30 Kraków.
W ZAKOPANEM willę-pensjaaait 36 ubikacja, z pełnym 
komfortem oraz ogrodem i parkiem 2 morgi. Sprzeda lub 
wydzierżawi finna Władysława Ropskiego, Centrala: 
Kraków, Rv,nek 39 lub Filja : Zakopane, Krupówki 19, 
telef. 116.
SKLEP w Krako wie przy placu Kleparskim z komplet- 
nem urządzeniem i towarem, 2 ubikacje. Sprzeda firma 1 
Władysława R-opsk.iego, Rynek 39 lub Rynek 30.
WE LWOWIE 2 pierwszorzędne sklepy: magazyn obuwia 
i ubrań z kompletnem urządzeniem i zapasem to.warów. 
Sprzeda firma Władysława Korskiego, Rynek 39 lub Ry- 
aek 30 Kraków. _________________________________
FABRYKĘ skór z kom.plet.uem urządzeniem oraz wszel
kiemu zabudowaniami, w pełnym ruchu. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Ry 
nek 80 Kraków.____________________________________
W TARNOWIE sklep o 1 ubikacji, przy głównej ukcy. 
Cena 400 dolarów. Sjprzeda firma Władysława Ropskie- 
go, Rynek 39 lub Rynek 30.
HUTĘ szkła kompletnie uraądzooą wraz z budynkami 
mieezkaJneuM. Cena 120.000 zł. Sprzeda firma Wiadysło- 
wa Ropskiego, Rynek 39 lub Filja Rynek 30 Kraków.

W KRAKOWIE kilka sklepów z mieszkaniami i bez 
rychże ma do sprzedania fńma Władysława Rop&kiego, 
Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30, Kraków.

BIURAŁISTOW wamUMego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Rracy, Kraików, Podzamcze 30.

PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie
rować łodziami ua Wiśle, poszukuje od 1, V. br. Pań 
stwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam
cze 30. ____________________________________________
ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30._____________________
POTRZEBA dwóch młodych kawalerów, zdolnych, samo
dzielnych tokarzy drzewa.. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.
SŁUŻĄCA, umiejąca dobrze gotować, z dobrema świade
ctwami, znajdzie miejsce u rodziny z 3 osób od 1 maja 
br. Zgłoszenia osobiste do Adm. ..Gońca Krak.44 od 4—5 
popołudniu.________________   _ _____
POMOCNIKA handlowego z działu farb i droguerji po 
sżuku,je firma: Juljan Polak — Stanisławów, ul. Sapie 
żyńska 11. Reflektuje się na lepsze siły.

WYTWÓRNIA paisów w Krakowie na 2/abłoclu poszu
kuje rymarzy. Zgłosze/nria Urząd Pośr. Pracy: Kraków, 
Podzamcze 30. 132

PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów betonowych po
trzebny zaraz na piomdmcję. Zgłoszenia: Urząd Pośredni
ctwa Pracy, Kraków, ul. Podzamcze 30. 132.

KOWALA, stelmacha na roboty nojwe powozowe przyj
mie zaraz Feliks Gramatyka, Zakopane. Reflektuje się 
na pierwszorzędne siły. Wikt i mieszkanie zapewnione. 
Por ozami enie 1 i stowne. 159

ZDOLNA KRAWCOWA i modtnianka poszukiwani jako 
s^pólnic-zki do założenia salom mód dla pań w mieście 
powiał owem. Zgłoszenia pisemne do Adm. ..Gońca Kra
kowskiego" pod .Jtezjkoaikureiicja*4. 158

BONY wytdiowawK\zyavi do 2 chłopców 3 i 4 lat poszuku
ję oil 1 maja. Zgłoszenia z podaniem peaisjn odp. świa
dectw i fotograĄi przyjmuje Helena Zielińska. Toruń. 
Szeroka 31. I5vł

|  Posziikujgcy posad |

TOMASZ CZUBA, inwal. woj., za.woflowy maszynista pa
rowy : do motorów ropnych, elektromechanik, poszukuje 
pracy, najchętniej do- młyna, tartaku, cegiehń, maszyn 
rolniczych. Żonaty, bezdzietny. Łaskawe zgłoszeń i a : To- 
ma.sz Czuba, Bóhrka, Małopolska. Posiada dobre świade
ctwa z kilkunasto letniej poacy. 2473

KAWALER energiczny, z uikończoną szkołą roi nic z.o-ho
dowlaną, z 2-i)'Ooziną praktyką, poszulkT ĵe od zaaaz posa
dy. Zgłoszenia pisemne do Adm. ...Gońca Krakk p<»d 
.JKawaJeP4.

ZDOLNY pomocnik fryzjerski posz-uki^e posadv. Zgło- 
&ze<ma do Adm. „Gońca Kirakk pod ,jM. J / ‘. 164
SPR ZEDA M wifeu r e roczną czystej rasy. Zgłoszenia do
Adm. ..Gońca Krak." j>od ,.Wi!k". ' ’ " 137

POMO.CNIK handlowy z ukończonym kursem handło- 
,wym, księgowości pojed>Tuczej i podwójnej poszukuje 
posaily. Zgłoszenia pod adaesem: St. Kałamat. wieś Przv- 
chołdy. gon. Kidów. op. Rflica, 148

PANNA uzdolaviona. w ekspedycji malarskiej, « dłuższą 
praktyką, dołjmze polecona, pos7,uikuje pokuły od zarazi 
miejscowość obojętna. Zgłoszenia do Adan. ..Gońca Kra- 
kowBkiago‘; pod ,yMasamda“. 163

INWALIDA wojenny Adam Siwak, lat 31. z do-bremi 
świadectwami poszukuje posady ekspedytora, inkasenta, 
registratora. może pracować jako biuralisła. Łaskawe 
zgłoszenia do Związku inwalidów: Kraków*. Podrzam-
cze, 30. 147

KAWALER lat 37 pzyjmie posadę stróża lub służącego 
z mieszkaniem i ^k tem . Śiwiadoctwa mam długoletnie. 
■Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krakd pod rS t a ł y 166

ŚLĄZAK z zaiboł'u reskiego, łat 33, 
językiem polskim. niemiecJkasn i cm 
ly  handlowej, z praktyką łnranxwą i magwuytiikaeAą, bie
gły stenograS, pisarz na swassywe i  w  jęzjkaeŁ
wyżej wycenionych, poezufouje odpjfwtedińejj p o im y  m 
Rze c.zypospolit ej PolsMej. Łaskawe zgtoązefłto do A w -  
nistraćji „Gońca Krakowskiego“ pod* ^Bdm>u. 2355̂

i S p rz c d rż  i kupno 1
KUPIĘ .sklep kolonjainy z mieszikaadem lub re&taiuracj .̂- 
dobrze prospcjnjącą. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Goń
ca Krak.44 pod „Sklep14. 156-

im Mieszkania  i lokale i
POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego uoneblowaaiego od 
zaraz. Czynsz według urnowy. Zgłoszenia do Administra
cji „Gońca Krakowskiego44 pod „10044. 2472J

PANNA, lat 31, nauczycielka, z wyprawą i gotówką,, 
pozna szlacłietjiego mężczyznę . na stanoiwdśktu w ceto. 
matrjmonjalnym. Zgłoszenia pisemne do 1 maja pod „Mi
moza44 do Adm. „Gońca Krakowskiego". 146

i
WDOWA bezdzietna, majętna, pragnie poznać mjeżozy^nę 
kulturalnego, tylko na wyżisrzem staaiowrsikju. Zgiosfflenia 
pisemne do Adm. „G-ońca Krak.44 pod ..50.000 do4aróiw‘\

150

TOWARZYSZKI bardzo interesującej, kulturaknej i inte
ligentnej do Francji i Włoch pOsmukuję. Wyjazd w pinze- 
ciągu 3 tygodni. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krakow
skiego44 pod „Cel matrymonjalny44. 15T

/
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H I E D Z Y L J U l i O D O W Y

V  P O Z N A N I U

:
• 5 ó  '& z

u  Igi l id ą o

za  uprzedniem wykupieniem bi- 
letu stałego na Targ.

Bilety nabyć można w organi
zacjach przemysłowych, kupiec
kich w firmie * Orbis

Kwatery zapewnione, przydział 
na dworcu w Poznaniu. 2426

Baczność
Kupcy REKLAMA

jest dźwignią Handlu i Przemysłu!

S i

*35.

wyświetlana w aparatach nAriM we wszystkich miastach Polski i Niemiec.
w Kawiarniach, Cukierniach, Kinach i Hotelach i t. p.

Aparaty „Ari“ są w kształcie konsolki wiszącej z lustrami mechanicznie oświetlanej
elektrycznie.

O głoszen ie  od zl. 6 do 33£> na '/ż roku i cały  rok.
Spieszcie i przysyłajcie tekst tub klisze do Centrali K ról.-huta „AriH O g. Rek. 

Przem . ul. Katowicka 40 telef. 782. (Skrytka pocztow a 43.)

Przyjmujemy ogłoszenia na całą Polskę
Reklama nArr“ światowa w 14 dniach w całej Polsce wyświetlana „REKORD RE

KLAMY ŚWIATOWEJ"
SPIESZCIE Z REKLAMĄ ŚWIĄTECZNĄ I SEZONOWĄ!

2375 Reprezentacje p ró c z  Centrali p rz y jm u ją  zg ło szen ia .
Poznań p. Kazimierz Apemowski Podgórna 2 a .— Lwów p. Marjan FUnabar i Linke ul. Halicka 2 1 . — 
Górny Sl^sk, Cieszyńskie i Zagłobie Dąbrowskie p. Zygir, Macie: Bock Sosnow iec ul. 3-go maja 11. —

Tarnopol p. Karol Zygmunt Rapaport ul. Rejtana 1.
Na całą Połsk? ogłouenia do wszystkioh Aparatów 50P zł. za 7 ? roku „ARI“.

Administracja Oddziału „Gońca Krakowskiego" na Górny Śląsk i Cieszyńskie
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia.

K u L w  o^poirftc^JniałLy: Ma*Jan B d u m a Ł n n § d e o T-


